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...... --------------------------------------------------------------------------------------------------„Przyjaźń chińsko-polska jest wielka jak Jangłsekiang" 

Mao-Tse tune pije zdrowie Gomułki 
Wielkie przyjęcie u przywódcy Chin Ludowych 

na - - - deleqacji czesc nasze 1 
PEKIN (PAP). 8 kwielnfa w godz.ina.eh popołudniowych prze 

wodniczący Chińskiej Republiki Ludowej, Mao Tse-tung przy­
jął polską delegację rządową w pełnym składzie z premierem 
Cyrankiewiczem na C'Lele. JWzmowa, która toczyła się półtorej 
godziny, przebiegała w atmosferze przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia. Ze strony chińskiej obecni byli: przewodn,iezący 
ChRL Mao Tse~tung, wiceprze wodni<izący ChRL Czu Teh, pre­
mier Crou En-lai i inne osobis lości. 

W poinj,ed"hiial.ek w godrzrlna.ch PoLskę i Chiny wiąże glębo­
popołudlll/iowych rozipoczęly się ka przyjażń. Życzę W am, aby 
rozmowy między premierem wszystko w PoLsce szlo do­
Cwu En-laiem a prem.i.e;rem 
CYTaJnkiew.iczem. w T<llZ11lfl'Wach br ze, aby soHdarność i jed-
ucze.sitn,k·zą ze strony pols.k.i.ej ność między na.szymi naro­
wsz)'IS·CY człon.kow~e delega.cji. darni się umacniała. 
Ze strony chi6.skiej bio1rą w Wznoszę toast za zdrowie 
nich udzi,a·ł wkep1riemi.e.r Ho wszystkich członków deLega­
Lu.n.g, mhrri.ster ha1nd11u -za,g.ra cji poLskiej z tow. Cyrankie­
l!lJkmiego, mit11iister kultury, wi- tt iczem na czeLe, piję zdro­
cepraewodini.czący komis·ji pl.a-
nowamia gospodan~z,ego i fam•i. Wie tow. Gomułki! Piję zdro-
Małżanka prem1.era Cyraink.ie- w ie przewodniczącego Rady 

willza spotka.la .siię w sk<l·zible P'aństwa tow. Zawadzkiego! 
Del!okraityczm·ej Fede,racji Ko­
b.itet z przied ~ta.wirei.elk.ama ko­
biiet stiolicy Chin. 

Praewodm.ic7..a-cy ChRL, M.ao 
Ts:e-tU111g wydał pt'lzyjęcie dla 
preml1era Cvrankiiewicza i liele­
gacji pods:l~i.ej. 

TOAST 
PREMIERA 

CYRANKIEWICZA 

Drogi Towarzyszu 

Mogę powiedzieć jedno:\ du poJ.skirej delegaicji rzą<ltoiwej 
gdybym przybył w marcu czy do Pekiinu, zamies,z.c.wny w 
kwietniu ub. roku, nie mógł-' d~ienniku „'J'.~lmngp:i-o".. _Dzien­
bym z talią pewnością stwier n:tk ten publ!"'"uie. ~owmez airt,v-

. . . "' . kul v polsko..chmsk1e] w.spot-
dz~ć, J.ak obecnie - ~o Paz- pracy goopo:la:rcz,ej pióra wice­
dziermku, ?o wybraniu. tow. mi1nistra handlu zagrarrkznego 
Gomułki pierwszym sei.;reta- ChR.L T.sia Siu.e-kunga orarz krót 
rzem naszej partii - że PoL- kię not.a:tki o filmie polskim, 
ska będzie Lepiej budowała muzyce i wycinankach ludo­
socjaiizm, że będzie lepiej u- wych. 
macniala jedność krajów so- „Czungkuotsinienpao" zamiesz 
cjaListyc;znych na ;;:drowych cza a:rtykut „Pol.ska po VIII Ple 
zasadach. Staiiśmy wówczas num". Wszystkie poZlDstale d.zi·ern. 

n.idei zawierają zdjęcia z p;rzy­
przed wielkimi trlldnościami, ja.z.du dclegaicji i z baink:.iietu. 
które wprost przygniatały 
niektóq1ch naszych towarzy­
szy. Dziś wyszLiśmy na rów­
ną i prostą drogę. 
Oczywiście trudności mamy 

niemale i będziemy je mieć 

Chruszczow 
odznaczony 

Orderem Lenina w przyszłości. ALe o Ueź lat­
wie3 nam je przezwyciężać, 
skoro nasza partia zadzierż­
gnęla ścisłą więź z naro'dem. I 
Trudności łatwiej pokonywać 
wraz z narodem, który je ro­
zumie, aniżeLi przeciwko na­Podcza1s bankietu praeW<Jrdn1i­

c.zą.cy Mao Ts1e-tuin1g i premi1er 
Cy;ranllk:iewtkz wymi€nili too.sty. 

Mao Tse-tung. 
Bardzo serdecznie dziękuję rodowi. DLatego rozumiemy 

za przyjazne słowa pod ad- ~~~~en;~c:~~~. Ma~y T~~1~:~~ 

po raz drugi 

złotym medalem 
"Sierp i Młot'• 

TOAST 
PRZEWODNICZĄCEGO ChRL 

MAO TSE-TUNGA 

resem naszego narodu, naszej socjaLizm jak najlepiej i u­
partii, pod adresem tow. Go­
m1lłki. Mialem możno.§ć wcze- macniać jedność krajów so­
• · · k ć d . . cjaList1;cznych. W dodatku są sme3 prze aza poz rowiema . · · t kt • d t G lk' dL t to zyczema owarzysza, ary 

Drogi Towarzyszu 0 ow. omu i a ow. jako prz11wódca Komunistycz-
C11rankiewicz. Mao Tse-tllng~. Towarzysz nej Partii Chin okazu! nam 

Serdecznie i przujaźnie wi- b d . t . 1. . 7 bardzo wieLe zrozumienia t 
Mao Tse-tung zyczy nam, abyl . . . . 

tam polską delegac1·ę rzą.do- u · ow.?uc wo socJa izmu Ja c pomocy w bardzo trudnych 
na3Lep1e3 szlo w Polsce, aby · . 

wą. Poiska 3'est kra1·em, kto'_ · k „ . ·i . . l . clla nas warunkach, a więc 3a na3scis e3 umacnia a się • .· · z· ry łączą z na.mi _ z China- · d 'ć k „ . !' pomogl w budou.1e soc3a iz-
.?e nos ra.JOW soc3a,i.zmu. mu i w umacnianiu 1'edności 

mi, wi.ęzy głębokiej prz11jaź- Bardzo dziękuję za te życze-
ni. Polska jest czlonkiem o- nia. Przekażę je naszym to- kra.iów socjaLizmu. 
bozu krajów socjaListycznych. warzyszom. Wznoszę toast za Komuni­
-------------------------- styczną Partię Chin, za zdro­

Po blisko . ' 
m1es1ęcznym kryzysie 

wie tow. Mao Tse-tunga, za 
wielkie ludowe Chiny, za 
przy.iaźń poLsko-chi.ńską, za 
współpracę między na.szymi 
partiami, za. jedność kr1l4ów 
socjaListycznych. 

MOSKWA (PAP). Jak 
podaj'e azencja TASS, Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło pierwszego 
sekretarza KC KPZR, N. S. 
Chruszczowa orderem Lenina 
i po raz drugi złotym meda­
lem bohatera pracy socjali­
stycznej „Sierp i Młot" za 
wybitne zasługi w zorganizo­
waniu i przeprowadzeniu ak­
cji zagospodarowywania od­
łogów. 

-------------------------------------------------· Ludzie 
35 łat temu, w 1922 roku, po­

wołany został do życia Komunl• 
styczny Związek Młodzleży Pol· 
skiej. W 35 rocznlq powstania 
KZMP odbyła sill w dniu 8 bm. 
w Teatrze Polskim w Warszawie 
uroczysta aka.deml.a, zorganll!>­
wana staraniem Komitetu War· 
szawskiego PZPR I Komitetu 
Warszawskiego ZMS. 

Ponite( zamieszczamy fragment 
przemówienia, wv11łoszone110 na 
akademii przez Mariana Renke 
- I sekretarza Tymczasowego Ko 
mitetu Centralnego ZMS, 

W szeregach KZM wy­
rMtalo pokoLenie ludzi pel­
nych ·poświęcenia i czystoś­
ci wewnętrznej, wysoce mo­
raLnych, a. zarazem jak naj­
bardziej Ludzkich, żyjących 
wszystkimi radościami 
zmartwieniami młodości. 

W szeregach KZM wycho· 
wal się Samek EngeL, 19-Let­
ni robotnik lódzki, uczestnik 
powstania śląskiego, skaza.­
ny na śmierć. 

W szeregach KZM wycho­
wali się warszawscy robot­
nicy - Wl·adysław Kniew­
ski i Henryk Rutkowski, 
rozstrzeLani na stokach Cy­
tadeH. 

KZM-owcem byl 20-letni 
szewc Botwin, który na są­
dzie w obLicztL śmierci z 
godnością oświadczy!: „Zo­
stał.em komunistą, bo komu­
nizm wskazuje drogę do 
lml?kiego życia, do równoś­
ci i do szczęścia". 

KZM 
Pokoleniu. KZM-owcótD 

przyszło również przeżywać 
tragedię po stokroć strasz­
niejszą, od bóLu zadanego 
przez wroga klasowego -
rozwiązanie KPP. i prowo­
kację. 

Wielka to musi być jed­
nak sprawa, jeżeLi nawet 
takie ciosy nie zlamaly w 
komunistach ducha walki i 
u:iary w socjaHzm. 

I my mlodzi przeżywaliś­
my swoje trzęsienie ziemi 
- rozczarowanie i gorycz, 
ból i gniew. Wiemy dziś, co 
to znaczy falsz i wiemy le· 
piej, co to znaczy prawda, 
co to znaczy rzeczywisty 
socjalizm. 

Chcemy kontynuować dzie 
lo naszych poprzedników, 
by daLej prowadzić budow­
nictwo socjaListyczne, chce­
my przy tym, by żyla wśród 
młodzieży pamięć o wypa­
czeniach poprzedniego okre• 
su, by pobudzala do myśli i 
czynu, by stała się nieprze­
b11iq zaporą dLa wszystkich 
prób nawrotu do starego. 

Chcemy, by nasza sprawa 
by1a czysta, bo to jest ko­
niecznym warunkiem poko­
nania wroga klasowego i 
reakc.ii politycznej, pano­
szącej się przecież nadal w 
naszym kraju, usiłującej 
Zl'pchnąć go z drogi socja­
listycznego rozwoju. 

Z szeregów KZM wyrośli -------------­
robotnicy zaglębia - Stefan 
Rajczyk i Franciszek PiLar-
czyk, którzy zginęLi po sześ­
ciogodzinnej watce ze 100-
osobową bandą stupajek po­
licyjnych. 

W szeregach KZM wyroś­
Li Ludzie, którzy w tatach 
okupacji organizowali wat­
kę zbrojną z hitierowcami, 
którzy stanęli w pierwszych 
szeregach ruchu oporu, jak 
Irmina Plaska i Jerzy AL­
brecht. KZM-owcy byli 
i.1~ród tych, którzy jak Pie­
trek Krajewski, Lucyna 
He;c i Janek Fajge party­
zancką kuLą tępili okupan­
ta. 

B1Jli u:.fród organizatorów 
i 11rzywódców ZWM - kon­
tynuatorzy KZM-owskich 
bojów, ja.k Hanka Sawicka 
i Jane1c Krasicki. Szli w 
marsz1i od Lenino do Ber­
Lbia. DzieWi pańską ziemię 
chlapom, chroniH znacjona­
li:wwane fabryki, szli na 
nujtrndniejsze posterunki 
1nal.ki i pracy w. Polsce Lu­
dowej. Tam, gdzie byia. po­
trzeba, tam gdzie posłała 
pa1·ti.a. 

posiedzenia 
Rady Ministrów 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
8 kwietnia hr. odbyło sl11 posledie­
nle Rad·. Ministrów. Między In• 
nyml Rada MlnJstrów realizuj.ie 
pro!Jram rolny PZPR i ZSL, zatwier 
dzlla projekt ustawy o zmianie de· 
kretu o podatku gruntowym, Pro· 
jekt usławy przewiduje obniżenie 
progresji przy oblic~aniu podłł· 
ku gruntowego. Jednocześn!e 
ntwierdzone 7osta!y lączące się z 
tym 11rolektem rozporządzenia: w 
sprawie zaliczania pos1.czególnvcłt 
powiatów do odpowiednirh okrę­
qów qosporlarczych l ustalania 
uorm przeciętneQ'o przychodu sza­
cunkowego z hektara oraz stawek 
podatku qruntowe!JO, jak równiet 
projekt rozporz<1dzenla w sprawle 
stawek podatku qruntowe!JO <>d do· 
chodów osiąganych z czynności 
furmaństwa. 

Podjęła została również uchwal'!l 
zatwierdzaląca 1>0ro1umlenie m'e· 
dzy rządem nolskim, rzadem NRD 
1 rządem ZSRR o wspólpracy w 
d1iedzinle ratow>1nla życia Judzkie 
!IO oraz niesienia pomocy statkom 
morskim I 1>owietrznym, potrzebu· 
fącym 1>omocy lub ratunku na Mo· 
rru Ballycklm. Nowy rząd Indonezji 

DJAKARTA (PAP). - W dniu Jem wydarzeń w Indonezji" obra-
8 bm. prezydent Indonezfl, Sukar- dować miało kierownictwo partii 

* :(. • 

Jak wiadomo. w kwietniu 
1954 r. N. S. Chruszczowowi 
został nadany tytuł bohatera 
pracy socjalistycznej w 
związku z 60 rocznicą jego 
urodzin i za wybitne za.sługi 
wobec partii komunistyczn.ej I 
i narodu radzieckiego. •-~~~~~~~~~~~~~-· 

Rada Ministrów zalwierdzlła tvm 
czasowy statut or!fanizacyfny Ml· 
nlsterstwa Przemysłu Spożywczego 
i Skupu, utworzonego o~talnlo z 
połączenia dwóch ministerstw. No· 
wv statut or11anizacyjny fikwldnJe 
szereg zbędnych komórek organ11a 
cyjnych oraz pozwala na wydatne 
zmniejszenie etatów. 

no, oznajmił o utworzeniu ,;po.za.par 
laimentarnego gabinetu ek.sper•tów" z 
bezpartyjnym dr Djuanda jako pre· 
mlerem. '\AJ ten sposób izakończonv 
:zo5łał w IndonezJI kryzys rządowy, 
który trwał od 13 marca br„ tj. od 
czasu ustąpienia gabinetu Saslroa· 
mi.cl Jo Jo. 

Masjuml. 
• • * 

Wcrornj0tza. prac<;.a chińska po­
świeeia, wiele m iejeca wi.zyci<e 
pol;skiej del:ega1rji rządowej o­
rarz spraiwom uolskim. Wiszys,t­
!{'ie ga1ze1l:y pocj.a1ły na c.:wlowych 

Rzeczni:k i.ndonezyJskoego Mini· miej!i'caich wiiaodomość 0 przyby­
ster·stwa Spr11Jw Z11Jgrnnkznych o-
świadczyi w porniedziiałek, :ile wia· ci;u del.eig<iicji do Peki1nu 0<m1z o 
clomości o krwa,wy<;h sł.amiach na bain.kieci1e wydamvm na jej czieść 
Ce.lebe·sioe są· nieprawd·;dwe. "Na pr2lf>:r. P.N>mi•e>.ra O:rou En-la1i.a. 
Celelbe·s·ie n·ie toczą sie żadne walki „Zenminżipao" o.phsuje pod,róż 
- poiw.;edlli1ał rzecznik, - Panu?e deleg.aicii po!,~kiiej z Kain1bcmu 
lam spokój i ws-zel·kie informacje d10 Pekiitn1u . Na pi.e.rwsrej słro­

Sukarno, który po bewwocnych przecząoe temu nie odpowli•a.dają nie ,.Żenmimżipao" zam1i<e~·Ciła 
wysiłkach kandydata ua premiera, prawd.tie". f;i ,Ct~imUę wypowj.f>idzi premi•er.a 

• • • Cyira1n.kiewitCza dla redakcji 
przewodniczącego partU narodowej dzi•ell]tnika. Na d.a.l~zych sbr<Jll]ateh 
- SuwiTfo, sam podjął się misji I Wedlug wi1a.domośc; nadchodzi\· znari<l1uj.ę się a111tykul o J)!'7.yjaz­
sformowanla now.eqo rządu indone- cych z p~iudnio•".".ej .suma.try'. gn.:· nych stioounk.ach miedzy Polską 
:zyjsklego W poniedziałek ,leczo- pa oficerow armn rndomezy1~kie1, a knaij.ami A!zji i Afrykli, wier-

. . ~ · tpodleqlvch Barhanow1, odmow:iJ.a 
rem wyznaczył 23 Jego członków. mu posłuszeństwa i s·taTa się obec- s•ze z.niame~o ]Xl•ety Ts>ou Ti-fan-
z każdym z nich prezydent k_onfero n.ie o pr.zechwyoeni·e wla:dzy w pro· g,a .Pt . . „Piieśn'.i dJ.a ~ils~\" O!ralZ 

wincjL Wedłuq Agencji Reutera, s.zik.11c „~~c;'Zlllna .• Gdanska . 
wał 8 bm. rano w swym pałacu w rebeH1a,nci opanowa.Ji lotn.i,sko w po „Pl'IZyJazn chnnsko-.pol.ska jest 
Bogor ,pod Djakartą. hliżu qlównego mi•a:sta na Suma.trze wielka j.aik Ja1ngtsiekiaing•• - t.a-

połucl11i1owej - P11Jleml>an.g. ki t)"tuł ma rep,0111t.ari: z przyja.z-Nowy premier rządu indonezy)· 
skiego, 46-lelni inżynlecr 1 poU.tyk 
dr DJuainda jest bezpartyjny. We· 
dług Agencji Assor,lated Prei>s, 
DJuarui.i „ciąży ku socjall~mowi''. 
W ostatnim rządzie Sastroamldjojo 
DJuanda był mi,nis•t·rem stanu do 
spr~w planowania, a w POll>rzednich 
ga.bmetacb tndonezy(skich kierował 
wlelo·krotnle resortem komunikacji, 
bądt .pia"t<>wał tekę ministra finan­
sów. 

Utwonony ,przez Suk<1rno gabinet 
· nie bedzle za1leżny od parlamentu. 

Prezydent Indonezji ozna.jmll, że n1e 
będ7.ie starał się o uznanie przez 
parlament utworzoneg·o przez siebie 
rządu. 

Gabinet dra Dlua.nda P'owola ra­
dę narodOWil lako organ doradczy 
rządu. W skła.d rady - zgodnie 
z programem „demokra.:jl kieroWil· 
nej" - ma.Ją wejść Pr*'d·stawiclPle 
wszystkich partii Jndonezyjsklclt, 
m. in. partii komunistyczne(. 
Przewodnl.:zący parUI Ma!Mjuml, 

Mohammed Nat5ir, oświadczył w 
p~niedziałek wieczorem kores1p1>n· 
dentom aqencll zachodnich, U „w 
te( chwili" nie m<>że wypowłeMJeć 
sl1t na temat składu n0<wego rządu 
indonezyjskiego. W nocy z po• 
nledi:lilłku na wtorek nad „r.ozwo-

RIO DE JANErRO. - W bra· 
zyli1j~kliej miejscowości Petro1pol.is 
z1ginęlo 7 osób wskutek ob~unię­
cia się na dom 20-tonowe·j skal\', 
podmY'tej deszczami. Gwałt.o•wn.e 
opady deszczu sp.owodowaly ró· 
wnież lokailne p<>wodzi.e w okol1-
cy Rio de J.anefro. 

SOFIA. - W n.ied~ielę w 
gr·e~iej pr01W1ncji Drama ogloszo 
]lJ() •stan pogo'towlia w :tJwią7Jku z 
J>O>Żanom Ia1sów na q·r,anicy grecl<O· 
bułgamSkiej. Pożair objął olbrzy. 
mie o.b&za•rv la.su na teryto·riu'n 
BułqaQii i przes-uwa się w kie­
rUllJku teryito1Ii\11ffi greck~ego. 

NOWY JORK. - Wsbraąsy 
podviemne daly się iJ>Onaw:rnie od· 
czuć w San Fra'llcisco ~ okolicy. 
Były one jed'.llak ba~d!ZO słabe i 
nie ''01rząd10iły ża·dnyoh S11.lc.ód. 

Jak wi.adomo, oiko1lke San Fran­
cisco w d·ąqti O·Sla·tnich kia·&u d.ni, 
pamkrotn.ie nil!w.ieózil!ły już ni~­
grnim.a lrzęS1re!111La ziemi. 

BUENOS AIRES. - Od trz.ech 
JllZ drni trwa tu strajk praco,wni· 
ków wielu bra'll!Ż. W celu opano 
wania sytuacji rząd argentyński 
wydał de·kret, mobilizujący p'r<1.cn. 
wniJ<:ów ikomunaJ.nych do zwalcza­
nia stra,jku. 

PARYŻ. W no.cy z ruied.z.ie.J:i 
na poniedztiałek zma:rl w Matdrv· 
cie kardynał Pedro Se.gura y Sa. 
enz, dlugDlłe·lni pasterz archi.die· 
ce-z.j• ,sew.lJ!,skiej i były prymas 
J-lis<JPa'llii. Kairdynał Segura hył 
fanatycznYJlll k!rzewicieilem wiary 
katobi'ckiej, nieiprzejed\J.a,nyrm wro 
gi~ l])rotesta'lltYZJlllu. 
Kardvnał Sequra, który otrzy. 

maił w roku 1927 punpurę lkaordy­
na'łs'ką, p01Pa:dal ko,le,jno w kon· 
flintt z królem Alfonsem Xlll, 
władzami reipui>lriJkań,:kJim.i i ~eżi· 
mem gen. Framco. Na sk1tlltek je­
go nneu~ietej 'PO<Sta.wy wobec 
Frarnoo, Wa·ty1kan w roku 1954 
poziba Wlil g<> funkoj! prymasa 
Hi~llPatnid. 

~~~--~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nasz specjalny wyslannik red. Teresa Wojciechowska 

teiefonuje z Lubiany 

PANI DULSKA Pod Jęta została równi et uchwala 
w sprawie przeprowadzenia w ro· 
ku 1957 dorocznego spisu rolnego. 

tonęła w kwiatach.„ 
Lublana, 8 kwietnia czości Zapolskiej, ale i stresz-

Ponadto zatwierdzony został pro 
fekt ro>Zporządzenla Rady Mini· 
strów o wyłączeniu miasta Rember 
Iowa z powiatu Wolomln l Włąc1.e­

nia go do m. st. 'Warszawy. 

Z jednej . strony duża czenie sztuki. 
ciekawość. z drugiej - duże Największy entuzjazm wzbu 
napięcie nerwowe. Nie było dziła rola Felicjana, który 
wcale łatwo grać dla publicz- wypowiada w sztuce tylko 40 d • ł 
nosci.. która nie ro:~umie jedno zdanie „a niech was pe ta rów 
tekstu, szczeg. ólnie gdy sztu-, ws~yscy diabli pol"~>.rą".. An-
ka <J•pa:rta jest na dialog1,1 . toni Lewek wycl?ow1e<lział. te Z 20 kraJ· ÓW 
Trzeba przyznać, aktorzy zro- słowa . po sło~ensku - me-
bili wiele, a.by ułatwić pu- zuJ?ełme p~·aw1d~owo, ale ra- ·przybAdzie do Polski" 
bliczności jugosłowiańskiej dosć na widowni była z tego ~ 
zrozumienie spektaklu. Grali powodu ogromna. WARSZAWA (PAP). - w pierw 
bard.ziej gestem i mimiką, • Opró~z oficjalnych b_uikie- szych dniach maJa br. przybędzie 
n1'ż dla polo,JrieJ· pttbli'cznos'ci·. tow, ktore otrzymał zespoł, po do Polski 40-osobOIWa grupa pedla· 

~' !rów z przeszło 20 krajów Arne. 
przedstawieniu z lóż i wido- ryki, Azfi, Afryki 1 Europy. Bę-„Moralność palli Dulskiej" 

była pierwszą sztuką wysta­
wioną przez Tuatr Powszech­
ny w sali Narodowego Teatru 
Słoweńskiego w Lublanie. Na 
tym przedstawieniu zebrała 
się publiczność składająca 
się przeważnie z aktorów z 
cąłego kraju, przybył równie-i 
minister kultury Republiki 
Słoweńskiej. 

„Dulska" jest sztuką dość 
dobrze znaną w Jugosławii, 
Była tu już wystawiana w 
kilku teatrach a w Lublanie 
przed 25 laty. W czasie o­
statniego spektafolu, na wido­
wni -0be1cny był aktor, który 
grał wtedy rolę Zby•szka. 
Prrogramy przygotowane 
przez miejscowy teabr dały 
nie tyilko omówienie twór-

wni posypał się na artystów dą to słuchacze międzynarodowego 
istny deszcz kwiatów (w Lu- kursu pediatrii społecznej, zorganl 
blanie kwitnie już lllez i inne z<>wanego przez Centre lnlernatio· 

na! de l'Enlance w Paryżu. 
kwiaty). Kurtyna podnosiła Ośrodek ten, stworzony po woj· 
się kilkanaście razy, przy nie z lnlcfatywy rządu francuskie· 
czym Chojnacka uroniła kirka go, zajmuje się m. in. prowadze­

niem hadań naukowych w zakresie 
łez. rozwoj11 1 opieki nad dzieckiem o· 

W niedzielę odbyło się raz szkoleniem lekarzy, pielęgnia-
przedstawienie „Antygony" rek I innych pracowników związa. 
na.grodzone również serdecz- nych z pediatrią. 

W czasie 17-dnloweqo pobytu w 
nymi oklaskami, choć wydaje Polsce słuchacze międzynarodowe­
się, że sztuka nie tak dobrze !JO k·ursu pedlatrM społecznej 1a­
została zro:z.umialJ'la przez pu- poznają się z organizacją służby 
bl 1 • • zdrowJa w zakresie opieki nad mat 

iczność jak „Mora nosc pa- ką i dzieckiem oraz zwiedzi! klin!· 
ni Dulskiej". kl, przychodnie i lnne Jllacówkl 

Dziś, w poniedziałek odbę- pediatrvczne w Warszawie, Bvd­
dzie się w gmachu opery goszczy, Katowicach i Rabce. Za­

gadnienia związane z problemami 
spektakl „Celestyny", na któ- pedlafrii społecznej będą przedm!o-
rą publiczność Lublany czeka Iem wykładów naszych wybHnych 
najbardziej. Jutro - przyję- specfallstów, a także zaproszonycli 
cie lt ministra kultury ! sztu- gości, m. in. prof .• T. H. de Haas 
ki RepUJbllki Słowe1\sklej. ~z~~ji'.:dł.i i airoł. A. WalllJl'ena ze 
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Heusinger ubiega się w USA 
o taktyczną i słrałegicznq 
broń atomowią 

DLA BUNDESWEHRY 

i zapał do pracy 
KATOWICE (PAP). 

Ogromnej poprawie ule-· 
gło zaopatrzenie hut śląs­
kich w podstawowe su­
rowce hutnicze - kamień 

Pomyślne zmiany -w MPL 
Nowe przedsiębiorstwa dziewiarskie 

dadzą zatrudnienie zwalnianym pracownikom 
BONN (PAP). „Neue Rhein M Jest pierwsza „w kolejce" 

Zeitun.g" z 8 klwietniia pisą,e w otrzyma takie pociski dopj,ero 
k.oa:iasporuiencji z Waseyngtoinu: za półtora roku. 

wapienny, rudę wielko- WAMZAWA (PAP). Specjał- zmmeiszy się z 589 do 410. Je<l- Podobru!e w Lodzi dla zatrud-
piecową oraz złom. Umoż- na komisja, powoła.na przez nak mLnisterstwo przejawia a.u nien.ia zwolnionych pracownl-
liwiło to załogom uzyska- Mindster&-two Przemysłu Lekkie żo inicjatywy I troski o zapew ków MPL otwiera nowe za.kla-
nie w I kwartale br. nie go, od dłuższego czasu prowa- nienie zwolnionym ooobom pra dy przernystu dzlewia.rskiego 

„General Heus.inger ubiega się 
w USA nie tylko o tak:tycz.. 
ną, lecz również o .stra;tegic:mą 

broń ait.omową dla Bundesweh­
ry. Mówi się o tym poufnde w 
lrolach politycznych Waszyngto­
nu. Heuslinger podczaiS rolrowań 

:z sekretaa:zem obrony USA, na 
temat uzyskania pocisków zdal­
nie kierowanych, m.iial z polece­
nia kanclema domag~ć się jako 
szczególnie pdilnej ..... strategie.z 
nej bron.i atomowej, 

Co 
notowanych od lat wyni- dzi prace nad uproszczeniem cy. Część z nich maidzie za- . „Trykot·•. które bęclą produ~o· 

admin.i.st.racji prz,emyslowej - trudn.ieruie m. illl. w nowouru-1 wały z resztek p.rz.P,dzy l dzia• 
ków produkcyjnych i do- zlLkwidowatn.iem zbędnych k<>- chornionym warswwskim przed nL-iy 1:óżnoroclny asortym~t wy 
starczenie gospodarce na- mórek aparatu admi.n.istracyjne sięblorstwie prz.iemyslu dziewiar j robów. Zakłady te z.at.rudnią w 

nowy numer 
Dziennika Ustaw 

rodowej tysięcy dodatko- go, krępujących samodzielność skicgo „Warszawianka". początkowej fazie ()!\:, "Z;)JJ os')b, 
wych ton surówki, stali i zakładów produkcyjnych. ·---
wyrobów walcowanych. Przede wszystkim opraoowa- O b • , • A d b 

Poprawa jakości złomu n.o nowy schemat orgarnizaC)ljny o re w1esc1 z n rvc O\Vł.ł 
WARSZAWA (PAP). - Ukazał oraz dobra praca stalowni- samego minisrexstwa. 'Zmiany 1--------------------·-------------

się 18 numer Dz.lennika Ustaw. Nu· ków umożliwiła również organizacyjne, które wprowa- 25 " s • .„ 
mer z.awiera: rozporządzenie Rady . ! . k d h d.wno od 1 kwietnda br., pozwo tys. wrzec'Oll ze zwa"~lł·.,!{._ru Ministrów w sprawie wyk0>nan1a osiągn ęcie re or owyc li!y na zlikwidowanie zbędnych li iv~ „ li' 
ustawy o funduszu ziaikładowym na wskaźników jakości pro- departamentów, ewentualni"'! 
rok 1957 w przedsiębiorstwach qeo- dukowanej stali. Procent przekształ::nie ich w mruej roz • k 
logicznych, rozporządzenie m!ni· braków w stalowniach w budowane wydziały, a nawet zdaj· e egzamin na piął ę 
stra finansów, zmieniające rozpo· marcu br. spadł do 2,8 mniejsze komórki.· Tak więc 

Twierdzi się, że Heuslnger o­
św:iado:z;yl w imieniu rządu fe­
deralnego, iż gotów je.91; zamó­
wić średnie pociski rakierowe 
na tych samych warunkach, na 
jakich otrzymuje je Anglia. (Po 
rozumienrie w sprawie dQStaJw 
pocisków atomowych dla An­
glii osiągnięte zootalo podczas 
spotkania prezydenta Eisenho­
wera z premierem brytyj.sk!im 
l\iaicmillarrlem). Sred.n:ie amery­
kańskie pocisk.i atomowe nie są 
jeszcoo produkowallle ma.sowo, 
ma to jednak nastąpić w naj­
bliżSZJej prz.y.sz.lości. Pociski te­
go rodzaju osiągają odległość 

2.500 km. 
Według pogłosek - kontynu­

uje dzierun.iik Wa.szyngton 
przychy1nte odnosi się do ży­
czei1 Niemców. Departameinit 
Obrony USA opowiada Sl:ię za 
tym, aby Bundeswehra otrzy­
mala nie tylko broń taktyczną, 
lecz rówruież .strategic2l!lą b!"O'ń 
atom.ową, a więc pOciski ra:ltiie­
torwe o dalekim zasięgu. Zda­
niem wspornniainych kól, poci­
ski takie nie tak szybko będą 
do.'>ta!rezione prrez USA dla J,n­
nych krajów. W. Brytania, któ-

Odciyt lektora KC 

n:ądzenia z dnia 8 grudnda 1956 r. proc. Jest to naJ·l..,..,szy, liczba departamentów w mi!lli-
w sprawi·e kart wdatkowych dla ~„ st.erstwie zmniejszyla się z 15 
drobnych rzemieślników oraz roz. charakteryzujący jakość do lO. 
porządzenie ministra fina,nsów w stali wskaźnik, uzyskany 
sprawir, tabel stawek ryczałtu kwo Oprócz zmian w organizacji 
towego p0>datków obrotowego i do od 1945 r. przez stalownie samego ministerstwa, przystą-
chodowego od osób, prowadzących hut CZPH. picxno do łączenia centralnych 
niektóre zakłady rzemieślnicze. '""-------·------------ zarządów w tych gałęziach prze 

WARSZAWA 

W cl"l.iach od 10 do 13 kwietnia 
br. obradować będz.ie w Cambrtidge 
(Anglia) międzyn.arodowa konferen­
cja embriologicz.na z udziałem licz. 
nych uczonych z całego świata. 

Polska Akademię Nauk reprezen­
tować będą rektor Uniwersytetu Ja 
qiellońskiego, członek-korespondent 
PAN - prof. Zvgmunt Grod7lińsk:i 
i prof. dr Kazimierz Sembrat. 

"{0,RUJ\l 

8 bm. ro'll])ocz.ął się w Toruniu z 
udziałem około 350 osób - trzy. 
dni.owy krajowy zja!lld Stowanysz.e 
nia Geodetów Polskich. 

Wielkopolska 
też ma 
8 wo ją ,,miss" 

W dniu rozpoczęcia zjazdu otwar 
to w Toruniu mteresującą wysta·wę 
osiąqnięć polskiej qeodezji i kiU'to­
prafii, pierwszą tego rodzaju po 
wojo.ie. 

KATOWICE 

8 bm. w godzinach popołudnie· 
wych przybyła do Kato·wic 58-oso. 
bowa qrupa Polaików z Francji. 

Jest to pierwsza w br. wycieczka 
PolonLi Fra.ncuskiei do kraju. Za­
bawi ona w Polsce do 2 maja br. 

KRAKÓW 

Codziennie od kilku tygodni nad 
szybowisk.iem Żar k. Żywca krążą 
szybowce, korzystając z dogod· 
nych warunków atm0>sferycZillycn. 
Szybowisko to było przez klika lat 
niedostępne jako ośrodek szkole· 
nlowy i miało ulec likwidacji. Do· 
P'iero usilne starania „ludzi skrzy. 
del" doprO'Wadzi!y do jego ponow­
nego otwarcia. 

* • • 

myslu, które współpracują ze 
robą i mają zbliżoną technol0-
g.ię produkcji. 

Od 1 lipca br. w bral!lŻach 
dziewiarskiej i pończos=icz.ej, 
z.a.miast dotychczas istniejących 
dwóch centralnych zarządów, 
utworzony =stande jeden Cen­
tralny Za.rząd Prz,emyslu Dtie­
wi.a;rsk.iego i Pończoszniczego. 
Uzna;n,o, iż polącz.artie tych jed­
nostek admiinistracyjnych stwo­
rzy lepsze warunki dla koordy­
nacji prac, a jednoc:reśnie -
wobec zmniejs2lenia aparatu ad­
ministracyjnego - poa;woli za­
kładom produkcyjnym tych 
branż na pełniejsze rozwinlięcie 
.s.arnode;ielnej dzialalnośc.i. 
Podobną re<J«"gand.zację cen­

tralnych zairządów pt7.ewiduje 
się w najbljżs7.ym czaS<ie i w im­
nych bran.faich prz,emy.slu lek­
kiego. 

Oczywiście, zmiany orgall1J.za­
cyjne pociągną m sobą zmnlej­
szenlie etaitów w admi.ni1>tracji. 
W samym Ministerstwie PrZle~ 
mysłu Lekkiego liczba etatów 

Czy wiecie, 
że w Łodzi 
rosną ananasy? 

Po okresie rozruchu włą-, dniach zaczną nadchodzić ze• 
czone zostały obecnie do społy maszyn szwajcarskich, 
normalnej eksploatacji ma- które będą od razu montowa­
szyny w części hali nowej ne. Dzięki temu, jak się prze­
przędzalni średnioprzędnej w widuje, jes"Zcze w bi.eż. roku 
Andrychowskich Zakładach wszystkie maszyny przędzal­
Przemysłu Bawełnianego. U- ni przekazane zostaną do pro­
ruchomiono tu 25 tys. wrze- dukcji. 
cion oraz szereg innych ze­
społów maszyn, pochodzących 
ze Szwajcarii. 

Okres rozruchu maszyn 
przędzalni średnioprzędnej, 
rozpoczęty o kilka tygodni 
wcześniej niż to było zapla­
nowane, wykazał dobre lłrzy­
gotowanie agregatów do pra:­
cy. Ustawili je i zmontowali 
pod okiem szwajcarskich fa­
chowców polscy inżynierowie, 
technicy i robotnicy. Już w 
fazie rozruchu wyprodukowa­
no kilkadziesiąt ton przędzy, 

którą przerobiono na mate­
riały. 

Eden leczy się 
NOWY JORK (PAP). B. pre­

mier W. Brytanii Eden, który 
przybył z Nowej Zelandii do 
Stanów Zj-e<lnocwnych celoem 
ratowania pogarszającego się z 
dnia na dzień sta.nu zdrowia, 
poddał się w niedzielę w Booto 
n.ie pierwszym badaniom u słyn 
ncgo doktQra ameryk.aJ'iskiego 
Richarda Catella. 

59-!etn.i Edr.:m przybył dJO USA 
wraz ze swą żoną. 

Królowa Elżbieta 
książę Edynburga Urządzenia zamontowane w 

nowej przędzalni średnio­
przędnej są o wiele spraw­
niejsze i nowocześniejs"Ze od z 
tych, które również Szwajca­

wszytą w Paryżu 
ria dostarczyła dla pracują- PARYŻ {PAP). - W po­
cej w Andrychowie, a wybu- niedziałek przed południem 
dawanej w planie 6-letnim, na lotnisko Orly pod Pary­
przędzalni cienkoprzędnej. żem przyby!a na pokładzie 

Zastosowano w nich szereg samolotu „Gino Watkins" 
najnowszy-0h zdobyczy postę~ królowa brytyjska Elżbieta II 
pu technicznego, jak np. cen- wraz z małżonkiem księciem 
tralne smarowanie, elektrycz- Edynburga. 

W dniu 10.4. br. o g<Pdz. 16.30 
w sali KL PZPR przy Al. IC-0-
tleiuszki 107-HJ9 - parter -
odbędz.ie się odczyt lektora. KC 
na temat: „O stosunkach mię­
dzy państwa.mi socjalistycznymi 
i pa.rti.a.mi komunistycznym.I i 
robotniczymi". 

POZNAŃ (PAP). W ubiegły 
piątek, sobotę i nie®iielę odby­
wały &ię w Poman,iu wielkie 
wioo.erme pokaizy mody, polą­
czomie z wybocem „miss Wielko 
polski" i dwóch „wicemiss". Na 
pokazie :z.aprez.entowano najnow 
sze modie1e sukienek, kootiu­
mów i płaszczy damski.eh. 

Ubieqłei nocy i dzliś ra:no w wie­
lu miejscowościach PolskJ południo 
wej, m. in. w Kra.k<>'Wie i Zak<>pa· 
nem, zanotowano opady śniegu. 
Np. w Ze.kopanem przez noc „uzb1e 
rala" się kilkuna.stocentymetrowa 
pokrywa śnvegu. 

* ~ • 
ne sterowanie itp. 101 salw artyleryjskich ob-

W jednej ze szkla.rń ogrod- Równocześnie przekazano wieściło przybycie pa.ry k1·ó-
niczego PGR w Łodzi przy do eksploatacji urządzenia lewskiej do stolicy. 

Wstęp wolny. 

W Krakowie trwają prace przy 
odbudowie i.abytkowej bóżnicy. 
Bóżnicę pr7oezna<::zy się pra wdopo­
dobnie po zakończeniu jej odbudo­
wy, na cele przyszłego muzeum jU· 
distycznego w Polsce. 

ul. Siewnej w promieniach klimatyzacyjne, które zapew­
wiosennego słońca dojrzewa- niają załodze odpowiednie 
ją... ananasy. warunki pracy oraz wpływa-

Z pierwszych ananasowych ją na prawidłowy przebieg 

Program pierwszego dnia 
wizyty przewiduje złożenie 

przez królową Elżbietę wień­
ca na grobie Nieznanego Żoł­
nierza oraz przyjęcie ~rzez 
nią szefów misji dyploma­
tycznych, akredytowanych we 
Francji. Wieczorem odbędzie 
się oficjalny bankiet, wyda­
ny przez prezydenta Coty i 
przedstawienie galowe w o­
perze. 

Rozbestwieni furmani Z elimirnacji na najpiękniej­
szą kobietę Wielkopolski zwy­
cięsko wyszła pra.cowni1ca MHD 

zbiorów wiosną br. PGR w produl{cji przędzy. 
Łodzi sprzedał zgłaszającym Urządzenia klimatyzacyjne 
się amatorom ponad· 10 kg sprowadziliśmy w całości z 

SZCZECIN. 

katowali 
14.aletniego 
ehłopea 

Unszula Ziemska. Otrzy­
mala ona piękną sza'l'fę, dyplom, 
wiele kwiatów ocaz nagrodę -
ziega:ook na rękę i złotą bram.so­
letkę. Tytuly wicemiss przypa­
dły art)'IStc·a baletu Opery Po­
zmańskiej - Barbarze Garstkie 
wdicz i pracowni.cy M.HD -
Elżbiecie Ekert. 

Szczecińskie PGR przystępują do 
wydrnierżawianla rolnikom łąk, któ· 
rych 11ie są w stanie same użyt· 
kować. M. in. w pow. Gryfin za 
pośrednictwem PZR rolnicy otrzy· 
mają w czasowe, odpłaotne użytkO• 
w anie ok. 500 ha łąk. 

tych atrakcyjnych owoców. Czechosłowacji. 
W najbliższych dniach dojrze- W chwili obecnej zakoń­
ją ananasy na dalszych kil- czono przygotowania do wy-
kunastu krzewach. Wielkość posażenia drugiej połowy 

* • • 
następnego zbioru obliczona\ nowej przędzalni średni o-
jest na ok. 8 kUogramów. przędnej. W . najbliższych 

Do czego moźe doprowadzić na.d­
uży.cie alkoholu, śwLadczy najle·plej 
wyipadek ja:ki wczoraj mi.al miejsce 
na ul. Aleksandrowskiej, przed po· 
sesją nr 76. 

Ulicą tą jechał wóz konny, pro· 
wadzony przez woźnicę Staruisłaiwa w k 
bok niego na woZlie zna,jdowali się li U 

Dochód z imprez prz.eznaczo­
ru:> na budowę pa1:ku kmltury i 
wypoczynku w Po:mainci;u. 

8 bm. pierwsze w tvm roku 4 lu· 
grotrawlery przedsiębiorstwa ry-
backiego „Odra" wy:płynęly ze C I • f l- ' 
Swinoujśc.la na Morze Półno<::n.e na O /((0/ O Oe J YCZO/ polowy śledzia. Wśród tej czwór· ________________ ..... ___ _.... 

ki zna,jdują się dwie nowe jednost 
ki - „Ras7lka" i „Raróg", które za 
przed kilku dnia.mi 01puściły Stocz· żonę trzeba płacić„. 

Powrót do Londynu bry-

Piaseckiego (wm. Gliniana 24). O· ' y az prnmii NPRSP 
dwaj ładowacze węqla - Jan Pło· 

nię Gdańską i udają się w swój 
pieiwszy rejs. 

sa,j (Gliniana 16) l drugi pracown:k, wylosnwanych 5 i 6 kwietnia 
którv zbiegi i jest poszukiwany GDA1'1SK 

tyjskiej pary królewskiej na­
stąpi w czwartek wieczorem. 
Prf:ed odlotem goście odwie­
dzą trzy największe miasta 
północno-francuskie, a mia­
nowicie Lille, Roubaix i 
Tourcqing. 

PARYŻ (PAP). Kamerun jest] ŻOtllę. O&tatn.lo jedook tradycja 
krajem, gdzie istnieje zwyczaj ta jes,t coraz częściej łamaJ11a. 

„wylmpowain,i,a" kan.dydaitk:i na I wlaśn.ie tien fakt - jak riela- Ko111i~c w Ol!lfódku przez milicję. Wszyscy trzej byli (Tabela nieurzędowa) Chłopi gos'Poda.rujący ;ndywiduaJ. 
l»J ani. Nic też dziwnego, że Pia· ruie na Zula.wa.eh otrzymaJi w bi.ei. 
secki jechał „po ka.waler·sku" i prz.e Zł 250 na m nr 961 19734 19735 roku z PGR i Państwowego Fundu 
jechał 14-le!.niego Władysława 19139 28106 35C03 43497 48401 48402 sziu Ziemi blisko 14 tys. ha zie· 
Gomtkowskieq0 (zam. Aleksandrow 49021 ·69904 69907 10010 100173[ mi, na które·i przeprowadz.ają jut 
ska 159), który własnie przechodził 100475 100501 100507 124681 1~4686 prace wio.senne. Dzięki temu żu· 
przez iezdlliię. 159433 150438 156386 156390 1642~7 ławskte gosp0>daxstwa chło·pskie po 

Jeden z jadący·ch na wozie zesko l~2ą19 198446 2399.52 239954 2713~3 watźnie zwięk·szyły swój obszar, 
czył na ulicę i wcląqnął prze-jecha- 217586 281226 281229 288621 304881 7JWlasz.cza na terenach depresyj· 
neqo chłopca na platformę. P.ijani 304885 312144 316845 319253 342.539 nych, specjalnie nadających się do 
furman.i zaczi;li dusić nieszczęśliwe· 346980 355502 356961 356983 3962~~ hodowli. 
go kolanami i bili swą ofia.Tę - ko 406664 416961 421804 449938 4517:>0 
nie pędziły ga.lopem .. Wypadek ten 

1

451759 455090 462391 501555 515434 
zauważyła 11-letnia dziewczynka i 515558 518181 518190 519481 552096 POZNAJ\l 

wszczęła alarm. Pijany woźnica 561752 561753 561755 561757 586071 Przybyła tu 7-os?bowa de}egacja 
Piasecki, widząc co się święci, 0 • 618731 618735 618736 659254 674894 zw1ą7Jl<:u kupców .. 1 rzemlesln1k6w 
kład.al konie batem ile mu sił star- 674895 703016 746628 768955 778'288 pol8k.1ch z FrancJ1, ma.jącego &wą 
czyło. Za ucieka.jącymi rzucił się 783792 783800 808736 809292 825G24 I 5ledz1bę "'. Lens, . . 
w pogoń w k!erunku ul. Lirnan.Cl'W· 840218 849924 849929 863151 863152 Deleqacia zamierza !1aw1ąznć 
skiego kierowca lal!tsówki, który za 863160 869149 870902 872403 872407 przerwaną w. 1948 r. wspobpracę z 

Występy Eichlerówny 
i Hańczy 

odwołane 
Występy Ireny Eichlerówny i 

Władysława Hańczy w komedii 
G. B. Shawa. „Za.loty" 7.osf.ały 
odwołane na skutek choroby 
a.ktorld. 

O ewentualnych nowych ter-
minach występów na.piszemy 
nieba.wem, brał 0-0 drodze 2 milicjantów. 878131 878132 90840)) 908410 996077 'P·Olsk1.m rzeT1Uoslem. 

Ro1JPoczął się po ulicaoo Łodzi 996078 999964 999966. ---------------------------
szalony 'POściq za prjanvmi. C1 wi-
dząc P0!10ń, wyrzucili z pędzącP.go Zł 5.000 na nr 861875. 
wozu c.hło1Pca do rO'\VU, za tor tram Zł 1.000 na nr nr 57326 5732'1 RADIO 
wajowy. Motorywcja wzoęł.a górę 390672 475286 539169 637341 655046 
nad zmęczonymi końmi. Taikis?w~a 781392 854874 861905. WTOREK, 9 KWIETNIA 
dQIJlędzHa pijanych ucie<nrn.erow Zł 500 na nr nr 8016 92907 132460 . 
on:y oętLi tramwa.jowe-j na Zableń· 132853 149981 177765 243538 294238 15.10 (l.) Utwory skrzypcowe reż)'ISeTii Mairial!l.a Jeżewslctego. 
cu. Jedan z !adowa<::zY w między· 301603 323092 341970 360170 365770 gra Z€ncm Hodoir, akompanri.uje Hl.IO (L) Łódzki dz.i,e1rurui:k radio­
cza&iie zb.iegl, próbował uciekać ró· 381365 390676 390679 421775 452875 Ec1waird P.rzylęck:i. 15.30 Dla wy. 18.3~ Muzyka i aktualno.5ci. 
wnież Pł-0saj, a qdy go zatr~ym.y· 468754 48El287 554838 :573562 573565 rlz;i,zci - od-::. 10 pow. „Ba:n.kru- 19.00 Krolfl.iilta kulturaJna. 19.30 
w·ano, rozpoczął bójkę z IIll.hC)ą, 574728 637342 640167 642303 665236 ctwo malego Dżeka". 16.05 Aud. Muzyka tan.eczn.a. 20.23 Kronika 
kt6ri użvła pałelk qumowych. P11>· 611142 671147 678367 693971 6939711 z cyklu: „:PioLsMe melodie ludo- sportowa. 20.35 Melodie operet­
nych zwymdntaslców, którzv przeje· 693979 754125 754129 759011 7?8~~7 we różnych regionów". 16.2-0 (L) lrowe. 20.45 Kcxncea-t symfQl!ldcz­
chaJi a naistępn.ie ka,towail.i 14-letnic. 7761363 790855 799866 820673 820•3' 4 Koncert roziry\'.rkowy w wyk o;r- ny. 2 i.20 „O czym pJs.z.e prasa 
qo chłopca, aresztovrnno. . 822883 839412 861904 898081 959a5:5- kiestry maindolimii.stów LRPR d. Li"-- k.a" 21 30 D k t;u 

Chło·nca w stanie c'.ę:i.kim przewie Ponadto wyJCl';orwaiD.o 74 premie . P .v=ac · ·, · c. oo.cer_ · 
zlom-0 do s'Zl]J'11s1a Barlickiego. Do· po zł 250 do obligacji, których nu-lF.<ll~airda Ciukszy. .16.50 Poirady. 22.1~ „Palma' opowJacl,;mie. 
znal on wstrząsu mózqu, ogól.nych mery podane są w or1d7J.elnym wy· pra~.łY~·zn<e dl.a kobiet. 17.01 (L) 122.3:> Mu.zyilta t,a,ne,c.zna. 23.20 Mu 
obrat.eii i do północy nie odzvsV.al kaz1e z d.ni'a d:d&iejsZeQO oraz 947 Aud;i:cJa aktualna. 17.15 (L) „Ku- cyka 118 dl()brainoc. 
przytomności. (s.1 p,rem):i po zł 150. ku~aiJ" ""' audycja eatra00wa w 
2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 84 (32°30) 

cjoouje Korn.i.sil Powierodczej tl'ł lą ~ 

ONZ Xavier Deniiau - sp<ecjal- m·lffiQ WOll• odkrył 
ny prneds.taiwidel dJa admiirui-
strowanego przez Francję tego 
t.erytocium powiietm:kz.iego, wy- średniowieczne 
w-01al reakcję wśród młodych 

dz:iewcząt kamenn'i.skich. „m"c.~'llrzusn,0 Wyp,QJWfadają ~ię one stanow- " lljglia }J fl\ 
cz.o przeciwko zn1esieniu zwy- W b 
czaju „opłaty za pannę młodą". El lągu przy ul. Lotnf-
Kandydatk:i na rony uważają czej podczas kopania ogród­
boiwiem, że nieskladande wyku- ka Henryk Molenda natrafH 
pu prziez mę;i,czyzn przynooi na kawaŁki żelaza. Widząc 
dziew::?..ętom ujmę. Niepol!lJOISZe- ich dziwny kształt, zawiado­
nie żad1uej ofiary przez mlode- mil o tym Muzeum Pomorskie 
go czlO'Wiek,a pojmującego mal w Gdańsku. Przybyli do EL­
żonkę - zdaniem panien - do 
wodzi jod:y;il!i·e braku za,i!JJtereso bląga archeolodzy stwierdzi­
wain.i.a z jego &trony. RodizOOe li, że są to: miecz, dwa gro­
pmi.adający córki, ta.kże wypo- ty i nożylc pochodzące z gro­
wfaidają sie za utrzymaniem bu wojownika żyjącego w 
:ziwycz.aju maitBcia,me.go wyna- drugiej polowie ~X wieku. 
grod.z;ein.ia za ich wyd.8111li·e. 

Zwyczaj wyookkh wykupów W ten sposób natrafiono 
:Z.3. maJronkę prowadzi często do w Elblągu na pierwszy ślad 
nadużyć spofocznych. Wie.lu U·- wczesnośredniowiecznego cmen 
oogiich chłopców kamerul1skici1 tarzyska. Dlatego też w lecie 
niie może S·obie potZl'.roliĆ na po-
si.3Jd3miie fony. Wys,okie opłaty teren ten będz·ie przebadany 
za malżcrnkę sprawiają jed1t1ak, . celem ewentualnego odkr11cia 
iż w wdielu wypa,dkar.:h malżeń- da!szych fragmentów cmen­
stwa są bairdzo trw.ale. ta?'Zyska oraz legendarnego 

Badami.a, jakiie przą:>rowadzd- osiedla Truso. 
1i Fram c.uzi w Kamerunie wyk.a 
z,ały, że mal7.eństwa za.wa.Tie Pierwsze wykopaliska prze­
hez opl.at są b<wdiz.iiej llkllotrune wieziono do Gdc:ń:;ka, ab• 
do 11CfZlWQd6w, poddać je konserwacJ._ 

z 
zbl 
A 



Dziennili • Zapasy na sto lat • Metodami „Króla 
kulturalny Ćwieczka"• „Powinien w to wejrzeć prokurator",„ 

WJ:L~OJ~1ótz~G°o :~~f~~~r:~l~Ati~~:1~~~; Czarne tło b1· ałych spraw Dużo emoc,il przeżyli dwaj w1a.domosc o tym konserwato-
ra.dzieccy profesorowie prawa i·owi wojewódzkiemu przy wo 
międzyna1-odowego Kryłow I jewódzkiej Radzie Narodowej, 
Durgieniewskl, którzy znaleźli względnie Muzeum Archeolo-
się w ubiegłą niedzielę w Lo- gicznemu I Etnograficznemu w 
wiczu, gdzie właśnie odbywał Lodzi (Plac Wolności 14). 
się przegląd kapel ludowych Sulejów, w kwietniu. wiedzą chyba coś więcej? 

powiatu łowickiego. 
Barwność strojów łowiekich MNIF.J KOMENDEROWANIA 

- „eg7-0tyka" tamtejszych me- ODGORNEGO 

Autobus robi misterną pę­
tlę i staje tuż obok trójra­
miennego drogowskazu, 

Z okna MRN rozciąga się 
widok na rzekę i zapiliczne 
wzgórza. W tej chwili wy­
strzelają nad nie spirale dy­
mów. Jeden, dwa, trzy„. Po­
nad dziesięć„. Kiedy pada 
deszcz i powietrze nasiąknie 
wilgocią, dymy oblepiają pa­
górki - zdaje się wtedy, że 
za rzeką pali się ziemia. 

Wątpliwość nie pozbawio­
na racji. I dlatego: kompe­
tentne czynniki powiatowe 
muszą zbadać czy opłaca się 
przysłowiowa „skórka za wy 
prawę". Bo może ilość i war­
tość dostarczanego przez pie 
cyki wapna jest niepropor­
cjonalnie mała w stosunku 
do szkód jakie są równocze­
śnie wyrządzane w drzewo­
stanie i złożach. Jasne, że 
trzeba to zrobić bardzo su­
miennie, aby pochopnie po­
djętą decyzją nie zaprzepa­
ścić ludzkiej inicjatywy, któ 
rej (nota bene) zasługą jest, 
że o trochę wapna nie trze­
ba już w Sulejowie „pisać 
podań". 

Głośna w miasteczku jes~ 
sprawa bliźniaczego wapien­
nika wybudowanego w ubj 
roku na terenie kopalni. Zda 
niem mieszkańców „powinien 
w to wkroczyć prokurator", 

lodii ludowych zachwyciły pro 
fesorów, którzy nie taili swe­
go podziwu - a. z kolei arty­
ści ludowi, wdzięczni ucw­
nym za uznanie, odprowadzili 
leh na dworzec, urządzając do­
datkowy huc:imy koncert„. 

Na dobrym poziomie stal 
również przegląd ka.pel z po­
wiatu sieradzkiego i skiernie­
wickiego, który odbył się już 
poprzednio. 

W sobotę zorganizowany bę­
dzie w Piotrkowie WojewódQ;­
ki Przegląd Kapel Ludowych 
z całego województwa, a naj• 
le,psze z nich wystąpią dzień 
potem, a więc w niedzielę, 
H bm. w Tea.trze Nowym, o 
godzin.le 11. Między innymi 
przybędą znakomite ka.pele 
lud1>we z Głowna, Chąśna, Mi­
chowic, Mszabli, R&duca, Bia­
łej Rawskiej itd. 

M. J. 

NIEOH NIE PR.ZEP ADAJ Ą 
SKARBY ARCHEOLOGICZNE 

Cztery tysiące lat - oto 
\\•iek szkieletu znalezionelJ4) 
przez ob. Błaszczyka, w mo­
mencie, kiedy wybierał żwir 
ze wzgór:M pod wsią Mzurki. 
Jak to, niestety, bywa u nas 
na wsi, rozgrzebując grób po­
zba.wn go ścisłej d-Okumenta­
eji (w PO!ił.aci planów, rysun­
ków I zdjęć fotograficznych) 
przerz oo wartość nauMwa za­
bytku jest ba.rdzo uszczuplo­
na. 
Znajdujący się obok kamfen 

ny topór zabezpieczył.a ob. Ma­
ri.a Robak, kierownfozka. szko­
ły podstawowe.i w Woźnikach. 

Przypom.ina.iny, że o wszy­
stldch przypadkowych odkl'y­
oia.ch archeolog.foznych (groby 
szkieletowe, Judzkie i zwierzę­
ce, ga.rnkd gliniane, zabytki 
metalowe, monety itd.) należy 
za.wiaoom.ió najbliższą szkolę, 
lll'OJDa.didcą czy tri powiato-

Z szybkością 4 mln km na dobę 
zbliża się do Ziemi kometa 
Arenda-Rollanda 

.Jak już Informowaliśmy w 
~ywlaic'h:le udzielonym PAP w 
lutym br. przez wiceprezesa 
~ędzyna.rodowej Unii Astrono­
tn!.eznej, przewod·niczącego Ko­
lnitetu Astronomi-0-znego PAN, 
l>rof. Eugeniusza Rybkę - do 
.Ziemi zbliża. się wielka. kometa, 
ba.zwana od nazwisk jej od­
\rywców kometą Arenda-Rollan 
d11, Przedsta.wlci·el PAP we Wro 
Cla.wiu przeprowadlzil na ten te­
mat powtórną rll'mlOIWę z prof. 
ltybką. 

Jak wynika z wyja§n.ień wy­
bitnego uczonego, kometa POOl>­
sta.je obecn.ie w pozycji niedo­
ll'odnej d·o obserwacji na północ 
łleJ pól.kuli naszego globu. Prze­
llhodzi bowiem przez punkt naj 
W·iększego zbliżenia do Słońca 
I ginie w jego blasku. W naj­
łllniejszeJ odległości od Sl-Ońca 
kometa. zna.lazła. się w ponie­
dtiałek 8 bm. Dzieliło ją 
Od niego „za.ledwie" 47 milio­
llów kilometrów. Znalazła. się ona 
Wówczas bliżej Słońca. niż Mer­
ltu.ry, którego dzieli od niego 
l>rzesliraeń 58 milionów· kilome­
trów. 

Od 8 bm. kometa 7.aezęła się 
Oddalać od Słońca. i w da.Iszym 
otągu zblit..ać clo Ziemi; Szybkość 
:i jaką podąża. ku nam wynosi 
OOnad 4 miliony kilometrów na 
rlobę. 
.,..W na.Jblitszym punkcie od 
«Jemi kometa znajdllńe się w 
l>lerwszym dn.iu Swiąt Wielka­
llbocnyc.h, tj. 21 bm. Dzielić ją 
ędzie od nas wówC'Las odle­

fość 85 mm.onów kilometrów. 
"•Ożliwe. że tego dnia wiecw­
łem. będzie wid;z;iah1a gołym o­
}'~m w pólnocno-za.chodnie,J czę 

Ci hory7.lontu. Od 24 bm. przez 
~ołn 3 tygodnie kometa Aren­
b· -Rollanda będzie ciałem nie­
,,.:~~im nic zachodzącym i wi­
""'llznym przez całą noc gołym 
~kilem nisko nad ho.ryzontem w 
~e-go północno-zachodniej części. 
~o 111iskie położeni.e na.d hory-
1111lllem, może utrudnić ob~rwa 
~ę w mieście. W położeniu cia­
" ni.ebieskiiego nie za.chodrzące­
„o. kometa. ut.rzyma się przez 
~aj, czerw'ec i lipiec. Oczywiś-

e obserwacja jej od mnJej wię 
~J J>olowy ma,Ja będ~ie już do-

ęl>l\a. tylko dla astrmmmów. 
n l>ror. Rybka. podkreślił, że żad 
'() 3-ch ,nie~podzill-nek ~ ~leży 
ZlllZek.1wac. Komi>cie teJ me gro 
~ZY.»a-~e się w rój meleo-

Zaczynamy realizować zasa­
dę: mniej odgórnych komen­
derowań, a więcej społecznej 
pracy w dziedzinie kultural­
no-oświatowej. W związku z 
tym obserwujemy w całym na 
szym województwie zjawisko 
reaktyw1>wania starych towa­
rzystw kultura.Ino-społecznych 
o dobrych tradycjach - i za­
kładania. nowych placówek. 

'1.'ak więc w Pfotrkowie 
d2ifała. Towarzystwo Upow­
szechnienia. Kultury, w Skier­
niewicach przy ta.mtejs7.j bi­
bliotece powiatowej klub dy­
skusyjny, w Lowiczu Ognisko 
Spoleczue, w Sieradzu '1.'owa­
rzystwo Muzyki Ludowej. Re­
aktywowane zostało Towarzy­
stwo Muzyczno-Spiewacze im. 
Chopina w Konstantynowie o­
raz podobne stowarzyszenie w 
Aleksandrowie itp. A przede 
wszystkim rozpoczął swoją 
d:!iia.lalność Uniwersytet Ludo­
wy. 

Ostatnio powstał w Lodzi 
komitet organizacyjny LÓDZ­
KIEGO STOWARZYSZENIA 
KRZEWIENIA KUL'l'URY. O 
celach jego mówi JUZ sama 
nazwa. Wyłoniony komit.et o­
pracował statut, a zebranie or­
ganizacyjne odbędzie się w 
połowie miesiąca. 

W jaskrawym słońcu polu 
dnia miasteczko aż razi bie­
lą. Biale są ściany domów, 
białe nadrzeczne lachy pia­
skowe, biaie okoliczne pagór 
ki... Co dziwniejsze, że Llu­
dzie są jakby pobieleni. Tak, 
ale to już dzielo wiatru i bia 
lego wapiennego kurzu, któ­
rego kłęby unosi w powie­
trze. 

Nie trzeba być specjalnie 
bystrym obserwatorem, aby 
dostrzec, że mimo tej typo­
wej dla tego miasteczka sce­
nerii w Sulejowie zaszły o­
statnio pewne zmiany. 
Są trzy nowe sklepiki: ga­

lanteria, warzywa i owoce.„ 
Tylko tyle. W prezydium po 

Przemków czeka 
na oferty 

Do rzędu miasteczek o.ie w pełni 
jeszczo zagospodaro~anych należy 
na Ziemiach Zachodnich m. In. 
Przemków, w powiecie S:iprotawa, 
woj. zielonogórskie. 

MAMY LOKALE 
NA DZIELNICOWE 

DOMY KULTURY 

Osiedle to liczy obecnie Misko 4 
tys. mleszkal1ców. Posiada duże za 
kłady metalurqiczne, wytwórnię be 
tonlarsko-ceramlczną. zes'JJÓI rybac-

M. kl PGR itp. Ma on także doql>dne 
połączenia kolefowe z Zieloną Gó­
rą, Leqnlcą i Wroclawlem. Posiada 
w tef chwili 26 wolnych budynków 
nadalących się do remontu, o łącz­
ne! liczbie ponad 300 izb mleukal-

Wobec zlikwidowania ol- nych. 
brzymiej ilości świetlic za.kfa- Przemków ma poza tym kllka­
dowych, tym aktua.lniejsza sta naście nie za jętych pomie<121Czeń skle 

powych. 
ła się spr.awa rychłego urucho Osiedle pilnie patrzebufe lachow· 
m.ienia. dzi.elrnicowych domów ca, który uruchomiłby sklep eleklro 
kultury. techniczny wraz z warsztatem na. 

Ostatnio przedstawfolele Dziel prawczym oraz warsztat na.prawy 
nicowych Ra.d Na.rodowych i aparatów radiowych. Wszystkich 
Komitetu Pa.rMł Dzielnicy Sta. tego rodzaju na.praw dokonufą o­
romiejska. i Baluty oraz repre becnle mieszkańcy Przemkowa w 
zentu.nci dziesięci.u wielkich odleglef o 54 km Legnicy. 
zakłia.dów fabrycznych z tych Miałyby tu. także du:!o pracy war 
dzJelnic zastanawiali się nad .sztaly kolod:raejski, szklarski, st~-

'1 , . . Jarz meblowy i warsztat ślusarski, 
ewen~ua. 1;1oscią stworzema Mu: który mógłby za.razem prow•d:rlć 
dzydz1elmoowego Domu Kul- dział napraw precyzyjnych m tn 
tury dla. obu tych dtzielnlc. maszyn do szycia, do pisa~ia itp.' 

Wytypowano już odpowie·d- Mieszkańcy odczuwają równlet 
nią na to śiedz:lbę, a. to wlel- dotkliwie brak pralul chemicznej, 
k·i, nie wykOll'Zystany lokal przy o które! uruchomienie ubiegają się 
zakladzie kąpielowym, Za.chod- bezskutecznie od przeszło dwu lat, I 
nla 56 potrzebna jest ponadto prac1>wnta 

Warto wspomnieć tutaj Ze I obuwia miarowego, sklep na biało-
- . ' wy t bar mleczny. 

LodzJ;ti·e Za.kłady Przemysłu W okolicach Przemkow11 majdu­
Wełnui.nego chcą oddać na. u- fe się wiele sadów uprawia sle wa 
rządzenie dzielni~wego domu rzywa, byłaby "1ęo dostateczna 
kultury doskonale do tego celu ilość surowca dla ewentualne! prze· 
nadający się pałacyk. Proszą twórni warzywn!czo-owo~owej. 
tylko, ażeby w zamian za. to Przemków posiada również obiekt 
Rada. Narodowa przydzieliła lbez urządzeń i maszyn) po młynie 
im pewną ilość lokali miesz- wodno-elektrycznvm. Czynny w tef 
kainych dla robot "ków chwili jeden młyn, nie mote na·dą-

• • . m • • żyć z przemiałem. 
~ądz1my, ~~ warto dokonac w mlastec:iku jest tet nieczynne 

teJ transa.kcJ1. I k~plelisko, które chętnie oddano I 
A. by k01Duś w dzterławę. 

Sekretarz prezydium Woź­
niak, jest bardzo zadowolony 
z inicjatywy tych sulejo­
wian, którzy odkopawszy i 
wyremontowawszy stare pie 
cyki ziemne przystąpili do 
wypału wapna. 

Wapno musi być dobre, 
kiedy nawet przedsiębior­
stwa uspołecznione kupują 
je od „piecarzy" płacąc 90 
zł za 100 kg, Miejska Rada 
przychylnym okiem patrzy 
na te poczynania - sporo lu 
dzi bowiem znalazło przy o­
kazji zajęcie, miasto zaś ma 
dochód„. 
Urządzono się w ten spo­

i::ób, iż poza podatkiem od 
dochodu, wpływającym dla 
powiatu, miejscowe prezy­
dium pobiera tzw. placowe, 
to jest 2 złote od 1 q wypala 
nego wapna. 

Sprawami finansowymi zaj 
muje się stary górnik z za­
wodu, · obecnie nadzorca tere­
nów zielonych - Sokołow­
ski. ów jest trochę mniej za 
dowolony z piecyków. Co­
dziennie rano już musi być u 
„piecarzy", by zainkasować 
należne pieniądze. I to zanim 
podpalą. Bo kiedy smolne 
szczapy ploną w palenisku 
.za oóźno już na kontrolę. 

Wa1pno wypala się drewnem. 
Wokół piecyków leżą stosy kar· 
piny I okrąglaków. Przeciętnie 
(zaleźni.e od wielkości piecykaj 
'ZUźywa się 40--!IO metrów sze­
ściennych drewna. Tak duzo1 
Wlaiclciele piecyków s]lrowad.za· 
ją le wagonami z Ziem Zachod. 
nieb, wykupują leź wszystkie 
mle(scowe I okollczne rudery 
przeznaczone na rozbiórkę. Po­
nadto.„ 

Dyrektor wapienników su­
lejowskich uważa, że Prezy­
dium MRN nie jest nawet 
w stanie wyłapać tych wszy­
stkich piecyków, które osta­
tnio powstały. Jego zdaniem 
w okolicach Sulejowa istnie­
je już ich kilkadziesiąt. Pall 
kto może i... czym może. 

- Czy wraz z tym żywio­
łowym wypalaniem wapna 
nie wzrosną nadużycia leśne? 
- zastanawia się dyrektor. 
W ogóle osobiście jestem prze 
ciwnikiem takiej dzikiej eks 
ploatacji złóz kamienia wa­
piennego.„ 

Swoją drogą, zaskakująco 
działa na człowieka, kiedy 
na pytanie, skąd właściciele 
piecyków biorą potrzebny o­
pał, dostaje się odpowiedź: 
no, starają się„. 

Jeśli nie chcemy, aby owe 
s t a r a n i a przerodziły się 
po prostu w spekulację, kra 
dzieże drzewa w lasach itd., 
to konieczne się wydaje ja­
kieś rozsądne rozwiązanie 
spraw~· zaopatrzenia w opal 
wszelkiego rodzaju pieców i 
piecyków wypalających wa­
pno i cegle. 

Oneqdaf dow!ed.zlalem się. tą 
najwartościowsze I ledne z nal· 
większych w Polsce złóż kamienia 
wanłenneqo znafduią sie właśnie 
w Sulejowie. Jeqo zapasy wą 
prowizorycznych obl'rzeń mają 
starczyć na„. około 100 lat. Nie­
s!etv eksploatacja zlóź wciąż Je­
szcze prowadzona jest metodami 
„króla Cwi~ka". Wlękno~ć 
prac wykonufl" slą ręcznie. Dużo 
mówiło się 1> bud1>wle komblna!.11 
Wa·oiennego w !iulejowle - ~In· 
tecznle Jednak (przynafmniel na 
razie) Inwestycje ograniczą się 
do zmechanizowania pracy w ko· 
palni kamienia 1>raz polepszenia 
warunków bezpieczeństwa I big{e 
ny w wapiennikach. 

Pragnąc zmniejszyc choć 
w pewnym stopniu wapien­
ny deficyt piotrkowska Po­
wiatowa Rada Narodowa wy 
asygnowała kilkaset ty­
sięcy zł na budowę w Sule­
jowie · specjalnego wapienni­
ka, który produkowałby tyl­
ko na lokalny użytek. Jego 
zdolność produkcyjna miala 
wynosić 350 ton miesięcznie, 
W ub. roku przystąpiono do 
budowy pod kierunkiem i nad 
zorem Łód:zlkiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego (baza 
w Zgierzu), jesienią oddano 
do użytku obiekt. W trakcie 
próby okazało się, źe piec nie 
jest dostosowany do możJi ... 
waści i warunków miejsco­
wych, a poza tym, że ma 
przestarzałą konstrukcję. Ale 
nie to byłoby najgorsze„. W 
czasie rozpalania pękła„. pły 
ta betonowa, na której stoi 
piec. To pociągnęło za sobą 
z kolei obsuwanie się obudo­
wy. W tei chwili wisi tam 
tablica: „Uwaga! Nie wcho­
dzić, grozi zawaleniem". Kil 
kaset tysięcy zl zostało w 
kompromitujący sposób zmar 
nowane, a plany zaopatrze­
nia powiatu w wapno przy 
najmniej na ten rok zaprze­
paszczone. 

Niejednokrotnie już do­
chodziły nas wieści o nie­
terminowym i złym wyko­
nywaniu prac przez zgier­
ską bazę. Jej ostatni „wy­
stęp" sugeruje wszakże, że 
najwyższy czas powazme 
zająć się tym przedsiębior­
stwem i 2lbadać w czym le-
źy źródło zła„. ' 

Po roliu w spółdzielni 
,,Czujność'' 

Rok minął od momentu 
kiedy na wiosennym walny~ 
zgromadzeniu spółdzielcy z 
„Czujności" po usunięciu kii 
ki działającej na szkodę spół 
dzielni wybuli po raz pier­
\•,;szy samodzielnie swoje wła 
dze. Pisząc wtedy bezpośre­
dnio po niezwykle burzliwych 
obradach zgromadzenia spra 
wozdanie zakończyłam je slo 
wami: „Kierownictwo- spół­
dzielni spoczęło nareszcie w 
ręka.eh tych, którzy wysunię 

cl zostali przez caly zespół. 
Przyszłość pokaże czy zdadzą 
oni egzamin". 

Wczoraj znów odbyło się 
wiosenne walne zgromadze­
nie w „Czujności". Jakże in­
ne od poprzedniego. Referat 
prezesa „Czujności" Franci­
szka Gonciarza zawierał zda 
nia, które mówiły niezbicie 
o właściwie prowadzonej go­
spodarce spółdzielczej, o roz­
woju spółdzielni, o dalszych 
ambitnych planach rozwojo-

-l-K---az~da;i---sta:r-sOzNa:-gye;ne~rwa-c3:a:u. ~bto;e:wa---------------------T::::;::::-o:::l::::;~· ~yc~ ~~?o~~~k~c~.:~i~~n~; 
, aby uchronić biednego Bma przed ferat nie ukrywał równieź 

nad zachowaniem się młodzie- Psychoza zbyt natarczywą czułością tlumów t braków, które odważnie po-
ży. Narzekania w rodzaju: „za doprowadzić go bezpiecznie do samo- stawiono przed kolektywem 

moich czasów inaczej bywalo, co się chodu. w celu usunięcia ich wspól-

R k d R 11 nymi siłami. dzieje teraz, to zgroza", stały się juz OC a n o I cóż na to wszystko można powie-
niejako „przywitejem" Ludzi w wieku dzieć? Spółdzielnia „Czujność" zatro-

d 50 ' t dnia obecnie o 160 pracowników 
pona ,a. (Korespondencja własna) Zbiorowej psychozy Rock and roiiu wlecej. Stawki wartownicze wzro 

Diatego też redakcje gazet angiel- 'llie można wytłumaczyć jakimś glo- slv 1>d 40 do 60 Proc„ wartowni· 
skich zasypywane są codziennie lista- dem muzyki, gdyż mlod.zież angie!ska cy otrzymali 1>dzież ochronną. 

'k • co się dzialo przed kinami! Nieświado- Wzrósl dochód soóldzielczy. Spół· mi od starszych czytelni ow, nie u- ma wiele okazji do słuchania dobrej dzlelnia planuje przekształcić 
krywających swego oburzenia z po- my niczego przybysz z Marsa sądziłby muzyki i zazwyczaj tlumnie uczęszcza się w wielobranżową. Prnjektu}e 
wodu entuzjazmu, z jakim dzisiejsza zapewne, że w Wielkiej Brytanii wy- na koncerty. Można to raczej wytln- się uruch1>mi~nie dzlalu produk-
mlodzież tańczy Rock and roU. buchla rewolucja, tyle tam bylo dzi- ma,czyć pewnego rodzaju cynizmem mlo cyjnego, w którym znajdą zatru· 

kich zasko"w t · · · · dnlenlo w chara>kterze chalupni-Co to jest właściwie Rock and roU.? wr ' upama nogami i wie- dzieży angielskiej. Dorastający obec- ków najciężej noszłtodowani na 
Jest to nowa odmiana sta.rego, trady- iu innych wyczynów. Nazajutrz nie- nie mfodzi ludzie urodziii się i wycho zdrowiu inwalidzi. 
cyjnego jazzu, utrzymana w tempie jeden z młodych entuzjastów Rock wali w Latach wojny - przez długi Dyskusja była na pewno 
tak rytmicznym a je·dnocześnie tak and roUu musial stawić się przed są- czas nie znali nic innego prócz alar- mniej żywa niź na zebraniu 
różnorodnym, że po prostu mus i się dem „za zakłócenie spokoju". mów lotniczych, kolejek po żywność w ubiegłym roku. Nje nau-
to tańczyć, zwłaszcza je.żeH się ma po- Entuzjazm mlodzieży osiągnr:,l na kartki itp. Po wojnie nie mieit czyli się jeszcze widocznie 
ni:i:ej 30 iat. Obecnie nie ma w An- punkt kulminacyjny, gdy Bm Baii~?J. możności poznać jakichś wyższych war spółdzielcy przemawiać żarli 
glii iokalu, gdzie nie tańczyloby się jeden z największych amerykańskich tości - zapracowani, pogrążeni w do- wie wtedy, gdy już wpraw-
Rock and roi!, a widok dziewczyny t , R mowych kłopotach rodzice nie mie!i cizie nie ma karygodnych za propa,ga orow O.Ck and roli, zapowie- · db • 
przerzucanej przez ramię partnera stał dzią.l swój przyjazd do Angiii. Na czasu zająć się dziećmi od str011y mo- me an, ale przecież istnieje 
się tak pospolitym zjawiskiem, że ni.e dworcu Waterloo zgromadziło się 20 rainej, a nie było odpowiednich wy- bardzo wiele trudności i nie-
wywołuje juz ża.dnych komentarzy. tysięcy ludzi. SpokoJ'ni dżenteimeni, chowawców, którzy z poświęceniem dociągnięć. Kilku dyskutan-

. k 1 'b · ł d · t 1 · tów ograniczyło się jedynie Rock and roH ma ta·~i przemożny którzy przybyli na dworzec nie w ceiu zaopie· owa.i Y się m 0 ziezą i s ara ·• do wyrażenia pochwały pod 
wplyw na młodzież, że tańczy go ona obejrzenia słynnej „gwiazdy", darem- się wpoić w nią piękne idealy. adresem swych dotychczaso-
wszędzie, gdzie ty!ko rozlegną si.ę nie usilowali przedostać się do swych Jednakże mlodzież jest z na.tury pel- wych władz, wysuwając żą-
chara,kterystyczne dźwięki saksofonu.. pociągów. Deptano bez żadnego usza- na zapału i sklonna do wielkich czy- danie utrzymania zarządu w 
Wszystkie kina, w których wyświetia- nowania meloniki i czarne parasole nów. Jej entuzjazm dia Rock and roitu dotychczasowym składzie. 
no amerykański film o Rock and roi- wytwornych panów z iondyfisk.iego Ci- jest po prostu wyładowcmiem energii, Inni nagradzali tylko te wy-
Zu, „Rock. around the ciock", byly ob- ty. Wiele czcigodnych starszych pań, która nigdzie indzieJ' nie znajdu.?e powiedzi brawami. 

l . · d · · kt' tg _,_. b' l · d h Wychodząc z zebrania mia stawi'.Jne oddziałami po .ic3i, g yz mto- ore e 0 wnta wy iera Y się ,o swyc u3scia.. Dobrze, że to wyżywanie sie 
d d · ł · t ., . kr~"nych na w·e~ z md' ł łam. jednak satysfakcJ·ę wynl zi wi zowie zupe nie ra,ci,i panowa- ~w 1 .„ e ,a o, a po prze3'awia s1' ę w form;e nieszkod!iwei 

· d d ' ' kaJącą z faktu, że członko-nie nad sobą i wyprawiali dzikie har- ocuceniu o prowa .zono je z powrotem rozrywki. żie natomiast, że tak wiel-
i k . d d d · · 'd · · b ł wie.. „Czujności" przejęli w ce. Chlopcy ·: dziewczyny ws ca iwali 0 omu, g yz o wwez zie nie Y 0 kie zasoby sH żywotnych mlodzieży ubiegłym roku władzę w swo 

na krzesła, wymachiwaLi nogami w mowy. nie m~gą być wykonystane dia two- je ręce nie na darmo. Wygra 
powietrzu, tupali, krzyczeli, a rezuita- Gdy Bili Baitey uka,zal się w oknie nenia Lepszego, szczęśLiwszego 1po- I li bitwę o wspólne dobro in-
tern tego zbiorowego szalu byly zn<- wagonu, na dworcu rozlegl się prze- leczeństwa. walidów spółdzielczych. za-
szczone sr;rzęty i podarte dywany. A raźliwy wrzask. „My chcemy Bllla". DIANA PURCELL rząd wybrany a nie na,rzu­

cony z góry zdał egwmin. 
~~~~...,~~~~-"~~~-.,..~~~~~~~,..,~„-~,,!'-,..-:..,..„..._...__...,.~~~·~-..~~..._-, W. KASPRZAK. 
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Zimowy artykuł 
ukaże się w handlu 

• SODOMA i GOMORA 
ża hialyJDi 
szybatni 

Wprawdzie rozmontowany 
ale już mamy w kraju 
reaktor atomowy na wiosnę 

bowiem wycena trwała 
od grudnia do marca 

46 tys. par pończoch z przędzy 
„Helanco" Jeży od kliku miesięcy 
w maga~ynle pó!fabrykatów zakła·· 
dów im. Jurczalta w Łodzi. Te mo­
dne I niezwykle praktyczne poń· 
czochy, wyprodukowane z importn. 
wanej przędzy, tzw. kędzierzawln­
nef, moąłyby już dawno znaleźć się 
w sprzedaży, gdyby nie przewlekła 
procedura U!ltalania ceny tego ar­
tykułu. 

Kiedy zamkną jakiś sklep 
czy restaurację i zamalują 
wapnem szyby,wypisując na 
nich sakramentalne słowo 
„remont", każdy lodzianin 
wie co to znaczy: lokal ten 
będzie nieczynny przez kilka 
miesięcy, a za białymi szy­
bami zaczną się dziać cu­
da niezaradności i opieszało­
ści szeregu osób lub przed­
siębiorstw, 

Prasa, raz po raz alarmo­
wana glosami klientów, po­
święca kilka słów specyficz­
nym „jubileuszom", ale sku­
tek z tego mały, a ludzie 
mówią „Sodoma i Gomora z 
tymi remontami. . .'1 

Wycena pończoch „Helancn"' 
trwała od grudnia ub. r. do końca 
marca br, 

Obecnie ceny zostały Już ustalo­
ne. Pierwszy gatunek pończoch 
„Helanko" będzie kGsztowal 150 zł, 
drugi - 134,10 zł. trzeci - 119,21\ 
Po umieszczeniu tych cen na po1\­
czochach, jeszc:ie w tym miesiącu 
znajda się one wreszcie na rynku. 
Szkoda tylko, te długotrwała proc<> 
dura ustalania ceny opóźnia o 
przeszło trzy miesiące ukazanie się 
tego raczej zirmowe.go artykułu. 

Do końca br. ZPP Im. JurcT.akal 
zamierzają wyprodukować około 
600 tys. par pończoch „Helanco" o 
dwóch różnyćh grubościach. 

· Slvnie Ju.t dziś na cale mlaslo 
lokal przy ul. Jakuba 10, któ:ry 
od lat jest przerabiany na re· 
.staurację, mimo że jest nowy. 
Pmed 5 czy 6 laty mówllo ·się, że 
będz:Ie tam reprezentacyjna dla 
Bałut restauracja. Budownicza· 
wle - bagatela - nie uzgodnill 
struktury wnętrza 1 urządzeń z 
gastrnnomlą I tak pobud<>wali, te 
trżeba było wszystko przerabiać. 
Ta przeróbka trwa ju.t kilkadzie· 

_,--_,,_...._,...._ __ _.... ____ ...,.""' ___ , 
I 

Odkryto grób z epoki brązu 
W Llszn! w pobllf11 Pllzna na teren.le jednego z gGspodarstw 

wiejskich zdarzył się niedawno niecodzienny wypadek. Na 
sk~tek nagłego :unvania się gruntu, stojący w tym miejscu 
kon znalazł się niespodziewanie w dole głębokości 10 m. 

Okazalo się, że w mlej;;cu powstałej nagle zapadliny zna)· 
dc>wał się grób pochodzący, według oceny przybyłych na 
miejS<:e archeologów, z epoki brązu. 

Esencja perłowa ze... śledzi i szprot 
Przed trzema mnlef więcej laty ukazala się w prasie wiado· 

mość PAP o uzyskillll!u po raiz pierwszy w kraju przez n<>Wa· 
tor-Oilv z Zakładów Rybnych w Choj111icach !JUanlny - cennej 
substancji iml1tującej kGsZIDWną m;w;ę perłową. Metoda ta po· 
legała 111a odwirowaniu z łusek ryb słodkowodnych srebrzyste· 
go nalotu - tzw. bloLka guaninowego, z którego otrzymuje 
się ~encję perłową. N!edlugo potem za<:zęły się pojawiać 
w sklepach z pasmanterią 1 qalam.terią perłowe guUk.l, brosżk! 
i &ltlnk!, a ostatnio modne klipsy - polkryte la.klerem perło-
wym z zakładów w Chojnlca~ . 

Wynalucy metody uzyskiwania esencji perłowej z łusek 
:ryb - dyrektor zakładów Tadeuu PoleW!Skl 1 kterown!k kon· 
ITo!l techn!czej Zygmunt Jarzyna pra.cuJC\ obecnie nad zasto• 
sowanlem barwnych lakierów perłowych w przemyśle gar• 
bar>Sklm. M. in. doskonale prezen!u1ją się eleganckie damskie 
torebki, paski lub pantofelki ze skóry powlekanej uebrzy• 
&tym, błękitnym, seledynowym i rótowvm lakierem perłowym. 

Jednocześnie dyr. Polewski rozpoczął w laboratorium fa· 
bryczny,m dośwla.dczen.!a n<Ul uzyskaniem guaniny z ryb mor• 
skich - śledz1a i sbproty bałtyckiej. Jak j.nformuje wyna• 
larz,ca, pierwsze laboratoryjne 111artie guaniny z tych ryb wy• 
kazują dobrą jakość, 

14 tys. rozwodów w Polsce w ub. r. 
W osta1nlm numerze Biuletynu Statystyc:r:nego Głównego 

Urzędu Statystyczneqo opubllikowano ciekawe zestawienia licz• 
bowe, dotyczące spraw rozwodowych, rozpatrywanych w ubie• 
glym roku przez sądy wojewódzkie, 
Ogółem na 27.377 wni<>sków o rozwód - udzielono 13.816 

4Jrzeczeń ro'.llWodowvch. Porównanie tych liczb z danymi z 
1955 r. pozwala wyrazić pogląd, że zjawisko rMwodów w 
Prusce pos!<Ula raczej tendencje wzrostu. Np. spr.aw o rozwód 
wpłynęło 'W ub. roku o 1.461 Więcej niż w 1955 r. Wskaźnik 
udzielonych orzeczeń rozwodowych jest również o 3,9 wyższy 
w stosunku do 1955 r. 

'!Rekordy" w dzJedzlnie rCJ1Zwodów bije 'Woj. ka,towlck1e, w 
ktoryim zanotowano w ub. raku wniesienie 4.434 spraw rozwo­
dowych (o 3,4 proc. więcej niż w 1955 r.). Na drugim miejscu 
znajdu.Je się Warszawa. Tendencję zniżkową zanoto·wano w 
7 województwach kraju. W stosunku do liczby udzielonych 
rozwodów w 1955 r., zanotowano spadek 011zeczeń roll\Vodowych 
w woj. poznań&kim o 32,4 proc„ w Łodzi - o 27,1 proc. w 
~oszallńsklm - o 26,6 ;proc., w warszawskim - o 17,1 pr'oc., 
IW rzeszowskim - o 1,5 proc„ w gdańskim - o 6,1 proc. 
ora.: w woj. łódzkim - o 5,2 proc. 

Nowy Jork i Tokio pod· wodą? 
Profesor uniwersytetu kalifornijskiego, geograf Joseph Ka· 

plan, -0iw1adcrvł, iż w ciągu najbliższych 50-60 lat poziom 
wńd mo.rskich podniesie slę co najmniej o 12 metrów, jeżeli 
luchiom nie uda się pGddać ścisłej kontroli i regulacji wanm· 
ków almosfervcznych. W artykule opublikowanym przez pl· 
smo „Santa MGnica Evenln!J Outlook" Kaplan wykazuje, te 
gazy powstające w wynl.ku spalania się ropy neflowej, węgla 
Up„ doprowadzają do wzrostu tempera.lury atmosfery Liem· 
&kiej i przyspieszaj(\ topn1tin!e czap śnieżnych na Biegunach. 

Profesor stwierdza, te przewidziany wzrost poziomu wód 
oceanicznych może spowodować zaloptenie Nowego Jorku, 
Toklo i znaczne·j części ziemi, Jedynym środkiem umożliwia· 
jącym uniknięcie katastrofy jest, zdaniem Kaplana., r~ulo-Wa• 
nie warunków atmo-sferyoznych przez człowieka. 

Namiot na kryjówce niedźwiedzi 
„Komsomo~'kafa Priliwda" donosi o ciekawej przygodz.le, jakil 

spotkała w tajdze jednego z myśliwych jakucklcl1. 
·Ustawił on pGdcza!ł polowania swój naml1>t, w którym 
~chronił się na noc wraz z rodziną. Jakle było jego zdziwle· 
nie, kiedy zostal obudzony z glębokiego snu groźuy.m pomrtt· 
klem i skGnstatował, że pod namiotem zna•jduje się kryjówka 
nledźwledzla wyjątkowych wprost rozmiarów. Myśliwy :i;abli 
nledźwl.edzla. a.le o św:ole został znów obudzony prze.z atalm­
jącą jeg-0 biwak niedźwiedzicę. I tym razem myśliwy zwyclę- ~ 
żył Cała 'J>rzygoda ukończyła s!41 wyltryclem, jut w śwl<itle 
d1iienny~. małego niedźwiadka, któr0110 Jakuci zabrali z sobą. 
Myśliwy, który ma na swym lowlecktm ltancie przeszło ! 

100 zabiltvch nledtwloozi, stw!erdz.a, jak rpodaje ,,Komsomol· 
skaja Prawda'', że bardzo s.le tym razem zden&wował, po·nle· . 
wat nie był rprzygotGwanv do polowania na grubą zwler~ynę 
1 miał jedY111Le strzelbę oraz amunicję małego kalibna. 
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siąt miesięcy. Ostatnio W1Zlęlo 
się do roboty Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych i obiecuje, 
'"' na 22 Upca lokal będzie go­
tów .. , 

Drugi przykład: od ZBM otrzy• 
mano w qowym budownictwie, 
przy ul. Przęd:ialnlanej 23, sk!ep 
warzvwnlCZO·OWOCGWY z wejś­
clem z bramy, Bramę zbudowa· 
n-0 tak niefortunnie, te gdy otwJ.e 
ra się wmta, blokują one wejście 

, do sklepu. O pn.ebutlowę te· 
go obiektu trwały pertraktacje 
od 2 lat, nim zdecydowano ~lę 
wybić nowe wejście od frontu. 
Oczywiście przez ten czas lokal 
stoi pusty. 

A dalef: Mlelsk1e Przedslęblor· 
siwo Ro-ból Budowlanych nr 3 <>d 
przeszło pół roku przeprowadza 
kapitalny remont , a raczet mo· 
demlza<:ję sklepu pi-zy ul. Piotr­
kowskiej 96, mimo że harmono· 
gram prac ()bllc:iony był na trzy 
mieslace. Po dwóch Jatach remon 
tu oddano do użytku kawiarnię 
widzewską, ale okazało słę, 
te MPRB nr 1 nie wykon.'lło 
naJeżycle lns'1a1acjl centralnego 
ogrzewania. To samo przedsię· 
biorstwo remonfule od 11rudnla 
bar usługowy przy ul. Narutowi­
cza 5 I nie Wli.a.d<>mo, kiedy za. 
kończy prace. 

STROŻE Z PSAMI 

Trzy barakosklepy przy ul. 
Tatrzańskiej, Lużyckiej i Te 
tmajera mialy być gotowe w 
paźdz.ierniku ub. roku. Posta 
wiono budynki w stanie suro 
wym, a przy nich stróży z 
psami i.„ koniec. 

W zeszłym roku DBOR 
mial oddać w nowym budo­
wnictwie do zagospodarowa 
nia 24 sklepy, Oddal jeden. 

Scentralizowany Dzial In­
westycji Lódz. Zarz. Handlu 
nadzoruje prace moderni­
zacyjne i wyposażeniowe skle 
pów MHD zlecając remonty 
przedsiębiorstwom państwo­
wym i spółdzielczym. Nato­
miast Związek Spółdzielni 
Spożywców ma własne przed 
siębiorstwo remontowe, któ­
re dokonuje napraw i odświe 
żeń w sklepach PSS. Jakie 
główne trudności miał do tej 
pory - zresztą od lat-dział 
inwestycji LZH? 

Gdy wykonanie przeróbek 
czy remontów zlecal MPRB 
nie wiadomy był, i jest, z za 
sady termin ukończenia prac 
mimo posiadanych harmono­
gramów i umów. Przedsię­
biorstwo zostawia remonty 
sklepów czy lokall na okres 
bliżej nieokreślony i prze­
chodzi na wykonywanie pil­
niejszych zleceń: remontów 
szkół, szpitali itp. Zgoda. Ale 
przecież jakieś umowy 0tbo­
wiązują i miliony złotych. 
które traci państwo na sku­
tek miesiącami nieczynnych 
sklepów też mają swoje zna­
czenie nie mówiąc już o 
konieczności należytego za­
opatrzenia rynku. 

114 739 skarg 
wpłynęło w ub. r. 
do Biura Zażaleń 

Rady Państwa 
Jak .iJ!'lfarmuje B.iJU.ro .Ustów i 

Zażal€ń Rady Państwa, w roku 
1956 do Rady Państwa wpłynę­
ło 114.739 skarg, w tym 55,3 
proc. stanowią skargi obywate­
li, a. 44,7 proc. - zażalenia in­
stytucj·I. Od obywateli wpłynę­
lo w sprawach rolnych 17.689 
(2'1,9 proc.) skairg; w sprawach 
mieszik.an.iiowych - 1-0.291 (16,2 
proc.); w sprawach podatko­
wych - 7.3'1:1 (11,6 proc.); w 
sprawach zatrudnienia - 7.572 
(11,9 proc.); w spi'aiwaJCh rent i 
em.erytuir - 7.074 (11,2 p,rioc.); 
o.światy i lecmi.ctwa - 1.231 (1,9 
proc.); wojskowych - 1.300 (1,6 
proc.); w .innych sp;raiwach ~ 
11.222 (17,7 proc.), 

Jak ocenia Biuro Listów 1 Za 
. żaleń Rady Państwa., okcl:o 40 
proc. listów ktlerO!Wan~h jest 
przez obywateli ~śred1111Lo 

oo Rady Państwa z pom.in.ię­

Cii.em władz teron(J<Wych. Oikolo 
50 proc. spraJW można by bylo I 
zalattwić w normalnym trybie 
aidimJm.i&tracyjnym pr.ziez wl:.arl!zle 
J'.lOfWiaitoiwe czy wojewódzkie. 
Duża 1itc:ziba skaa:g wip1ywa tak 

że do ~Y:Ch ~ll,tCj.i, CEl!llb!".ail· 
nycb. 

Ze spóldzielniami remonto 
wo-budowlanymi, którym 
dział inwestycji zleca prace 
inny kłopot: zupełny brak ko­
ordynacji robót. Jak jest pia 
sek, nie ma robotników. Jak 
przyjdą murarze, nie ma ce­
gły, 

MOŻE BĘDZIE LEPIEJ 

Nasuwa się pytanie: dla 
czego nie powołuje się wy­
dzielonego przedsiębiorstwa 
remontowego Lódzkiego Za­
rządu Handlu, które by we 
własnym zakresie prowadzi­
ło prace, bez zlecania ich ob­
cym przedsiębiorstwom pań­
stwowym czy spółdzielczym? 

Właśnie po latach tej bez­
nadziejnej szamotaniny i cha 

osu zdecydowano się na ten 
krok przed ośmiu dniami. 
Jest w stadium organizacji 
przedsiębiorstwo remontowo­
budowlane handlu wewnętrz 
nego, które będzie przeprawa 
dzalo modernizację, remonty 
i wyposażenia nowych skle­
pów. 

Żałować jedynie należy, że 
tak późno zdecydowano się 
na ten krok, tracąc tysiące 
dni obrotów w sklepach i Io 
kalach gastronomicznych o­
raz pozbawiając ludność na 
długie okresy potrzebnych 
punktów detalicznej sprzeda 
ży artykułów pierwszej po­
trzeby. No ale, jak mówi 
przysłowie, lepiej późno niż 
wcale, 

ZB. SKIBICKI. 

Łódzki mistrz szewski 
wysławi modele obuwia w "onachium i Paryżu 

Wincenty Romejko, jeden to buciki sportowe, spacero­
z najlepszych szewców - rze we i wizytowe. Niektóre mo 
rcie:ilników w Polsce, przy go dele w dwóch. ~olorach. . 
towal eksponaty obuwia na Gdy za~yt~llSJ"'.1Y p. Rom~J 
międzynarodowe wystawy do kę, na Jakich zu~na~ach się 
Monachium i Paryża. wzorował, odpowiedz była 

Romejko pracuje w swym krótka: 
zawodzie od 1932 r. Założył - Na żadnych. Modele bu 
warsztat szewski w Wilnie a cików, które odsyłam do Pa­
od 1945 r. osiadł na stałe w ryża i Monachium, to wyłącz 
Lodzi. Na Targach Pozna11- nie mój pomysł. 

„Reaktor atomowy nasi naukow• 
cy już posiadają" - do takiego 
stwierdzenia doszedł przedstawiciel 
PAP w czasie rozmowy ze specjali· 
sta,ml z Instytutu Badań Jądrowych 
PAN. Co prawda reaktor len nie 
jest uruchomiony, nawet jeszcze 
nie zmontowany, ale luż prawie w 
całości znajduje się w kraju, a w 
osla.tnlm czasie na terenie znajrln· 
jącego się w budowie centralnego 
ośroil.ka badań jądrowych w Swier. 
ku pod Warszawą rozpoczęto jut je 
go montaż mechaniczny. M_ontaż 
prowadzony fest przy fachowet po 
mocy specjalistów radzieckich. Ob· 
Jlcza się, że prace przy uruchomie· 
niu reaktora wraJ z rozruchem za. 
kończone zostaną jesienią br. 

W Swlerku znajdzie zastosowanie 
- fak stwierdzają specjaliści z In· 
stytutu Badań Jądrowych PAN -
laka aparatura I taki svstem ochrD 
ny, że absolutnie nie będzie mowy 
o fakl.mkolwielt szkodliwym dla 
zdrowia zanieczyszczeniu, 

Specjaliści z IBJ z uśmiechem 
wysłuchali pytania .przedstawiciela 
PAP, czy możliwy jest kledykol· 
wiek wybuch reaktora. Odpowiedź 
brzmiała, to jest to równie niemo· 
żUwe, jak np. wybuch •.. szafy z U· 
braniem. Otrzymany ze Związku 
Radzieckiego reaktor naJety do ty• 
pu reaktorów tzw. samoregulu\ą· 
cych siQ - w miarę nadmiernego 
wzrostu w feqo wnętrzu temperatn· 
ry. moc reak.tora, po doiściu do 
pewnej maksymalnej wartości. z~· 
czyna automatycznie SDadać. 

Spotkanie 
w Gabinecie Radnego 

skich otrzymał złote medale Obecnie W. Romejko przy 
"'.' roku 1947, .1948 i 1949, po gotowuje się do Targów Po­
siada zloty medal z Targow mańskich. Ile par modeli\ 
Gdańskich oraz dyplom uzna wystawi jeszcze dokładnie 
nia za obuwie na wysta""'.ie nie wie.' 
w roku 1951 w Moskwie, 

W czwartek 11 kwietnia o 
godzinie 18 w Gabinecie Rad 
nego przy ul. Piotrkowskiej 
nr 104 odbędzie się spotka­
nie radnych RN i DRN z 
przedstawicielami rzemiosła, 

gdzie reprezentował polskich 
szewców-rzemieślników. 

(Sk.) 

Wincenty Romejko prze- Ob k" • ł 
słał do Związku Izb Rzemie- raz I Z m1as I 

Tematem spotkania bę­
dzie omówienie aktual­
nych zagadnień dotyczących 
rzemiosła na terenie Lodzi, 

ślniczych w Warszawie 6 par 
modeli obuwia męskiego. Są 

Gruzu ·nie usunięto 

„Stare 
i nowe piórka" 
Jana Sztaudyneera 

Ciesnc:ie &ię liczini. (i coca~ 
1icz1n;lie.jsd.!) wie1bicdele twórczoś­
ci Ja!ll.a Szta'\.Ldyin.gera: O<tC> na­
kładem Stpóld:zrl.elni Wydawni­
cq,ej „ Ozy1;Etl:ruik" ukazał się wy­
b'6r jego fra&Ziedt „Stare i nowti 
piórka". 

Temaityka tomiiku je.sit róż.n.o­
roclina. W skład jego wchodzą 
fr.amki wiejskie, leśne, miejskie, 
góralskie, liteirack.ie i teatralne, 
„fra'llltówki", „s2JWIW1W.iJny", baj 
ki Md. 

Znakoanrut.e i.raszki Sztaudyn­
gera ziłu.sbriowaŁa Maja Bereww 
ska z sob.ile wla.śCJiwą filllezją, l 
kultllirą i... piJr..an.terią. 

Praiwdopodol>nie rówmdeż i te 
satyryc2l!'le „piórka" Szta.udyn­
gera „!t°O'ZLr'llną się" w takim sa­
mym rek.OII'dowo seybkim czasie 
jak i poptrmcllnie wydaillia wier­
szy tieigo popularniego fras.zi1top1-
saa:iza. M. J. 

Z ukosa 

Swego czasu nasz 
k1nespondent J. 
S. donosił nam o 
dokonaue j r<>z· 
blórce domu przy 
ul. Wschodniej 
nr 13. Dom roz11· 
brano, ale o grn­
zle zajmującym 
znaczną czę$ć cho 
dnlka - zapo­
mnlamo. Nie po. 
mogła notatka na 
sZti!JO korespon­
denta na ten te­
mat. Jak widzi­
my na zdjęcia, 
gruz tak leża!, lak 
leży do dziś. nz:e 
ci znajdają tu „do 
skonałą"' zabawę. 
Jak długo leszcze 
pozostaną te nie­
zbyt przyjemne 
pamiątki po dokoj 
nanej rozbfór~e? 

(Kr.) 

Fot() -
L. Olejn.iczn:k 

Bohaterowie dnia piłkarskiego 
Spod to piitka. ll'lJ(Y'.ana i praiwie :nk poz.a tym. 

Dcx,"!Ztam do tego pr.zeirolntalillia. po pirzeczytaruu 
w „Gl>OISJe Roiootndic,zym" spiraiwoodiainia A. Ru­
slil!l.Orwi<:z.a z nJie>dz.ieln.ego spo1tkain.ia LKS-Gór­
illik. 

Nde miiai1am dużego pojęcia o furtibolu. W.iie­
d<"Ji.aJ.arrn, że 22 osoby, podz.iiclomie l!la diwiie dro­
żyny sprZieC2lllie nie ainitagetnristyczm.iie, spoityka­
ją stię 111a zitel06'1Jej murnaiwtie w tym celu, żeby 
lm1pa,ć pilkę. Oelem ik:01pal!lliia ma być bramka 
Jl['"zecj'WIIl!i.ka (n.iiealllltagOl!llii...o;tyc2I11ego), a 1lJie jego 
kositk.i. 

A1e otktazuje się, że !!lJa ba.i1Sku pi:izy OikarLjd 
kop.amia pillti U;prarw;i,a się szereg iminych k-Olll.­
lrurencjti. Przyn.a.jmn.iiej, ja!k wy.nJka: ze spra­
woiula!!lilia, robią to :bitaJJ:o-.c.ZJ€ll."W'OIIll. 

„Szalejąca na.wa.lnica ataków" (wyjątek ze 
sprafWIOOdialnJia), na.suwa mi wizję Barana ooe­
kającego i!lJa naa:tach pa:Zleid IalWi.iną z Kaspa:o­
wiego. 

„Po blysk;a.wieznym raldzie" ......... w:Ldzę diru­
żynę LKS na m.ortocyklaJch, gniadącą pił.kę pod 
bramkę prziectiwn:iika. 

„ .. .Sunących faloW!> akcji ofensywnych" mo­
gę .się .spodziiewia ć po aitaikiu ulolk.owanym w 
fili·jai!rach lll>a fal.ad Wisły. 

O bOtkstie w tym s.p.ra1waziliam.iu p.meozyt.altam 
tak:re spoco, między :i=ymd, ~e „blyskotMwość 
za.grywek kompletnie os:wlo.mily przeciwni.ka, 
zdrua:go taty". 

W.idziałam taikiego zdiruzgO<t.amiego kiedyś. 
Na:z.ywiał się Sobc.za!k i laŁa S!:ię z rui.ego krew 
pi.ę.ścią K6Lczyń.s.ltitego z.l:OŻOilla w ofieirzie spo1r­
liolwi. 

Na wczęście po tej dygresji botkts<OOS.kiiej c~ło­
W.ilek: przeal!OOi ai.Q W .sferę m1.llZyl!µ czyrbadąc.i 

„ ... po pólgołbinrflYm k<>ncercie wzorawych za• 
grań nastąplly dwa (o, Boże!) nokautujące 

uderzenia". 
Rotzum1~m tera.z dlaczego „wszystkie jasno 

błyszczące gwta.zdy Górnika zostały zgaszone 
teg·o dnl:a". RclZUlll.iem tym bairdl2li.ej, że „to, co 
uczynił Ba.ran daje się tylko porównać z eks­
plozją ciężkiego ))OCisku. Jego strzał był tak 
pie!Geln·ie silny, błyskawiczny, że nlesZ-OzęsnY 
Machnik nawet nie drgnął" ••• 

TaJ{, moi k;ochaJ!l;i. P.iekJiiel.n,i.e sbr:zie.1.aru> i wy­
buohały eksplo,zje. 

O tym WS'zy.~tldm węgierski. ekspert Zoltan 
Opata stwwdził: „Tak się gra w piłkę nożną. 
Tej drużyny nie powstydziłbym się na żadnym 
bo.isku świata."(!) 

Moje w.i.adoano6ci o piłoe i!liOŻnej pogiębily 
. SILę baa-doo. A wraiz z wi:aidoanoociami. rośndie 
moja sympamia dla tej wspal!lJialej dyscypl.iiny 
s-prnrtu. Podbudowało ją też spr.aiworz.dam.i.e z 
meczu juruioa:ów z Tu;rcją, zamies~CZJO'lle w tym 
samym llliillllietrlZe „Głosu" PI'ZleZ W. Lach, Czy­
tam: 

„No, cóż... Nie wypada oczywiście nawet 
jedną kroplą wody gasić w sercu łod7lanina 
tego wie!kiego pfomienfa :rallości, ale też Mar­
einla.k Dile wyzbyłby się uczucia żalu, gdybyś­
my (}bok Sarny pominQii w rejestrze bohate­
rów i jego nazwisko. Marciniak zdobył prze­
cież drugitigo gola". 

Wzbiera mi w p.ier:'siLach faJ.a płomiennego 
paitriiotyzmu. Na jeJ eksplozję I>O'C:?Jekam do 
niioedlz:ie1i, w ten bo1wiem dzień ni,eodwo~aln.iie 
pójdę 01glądać boharterów dn.ia piilkarskiego, 

&OFIA RUSLVOWIOZOW.4 



Przy „pół czarnej" 
w ogródku 

Orliiestra Glenn Millera „CZUJ-CZYN" już otwarty! 
Harcerze 16dzcy 

w rozmowie z „Dziennikiem" 
mają wreszcie swój sklep Niemal wszystkie kawiarnie lódz 

kie pozbawione są wentylacji. Nic 
więc dziwnego, że kawiarnie posia­
dające oqródki otwierają je w tym 
roku w związku z ociepleniem zna­
cznie wcześniej, 

Od dwóch dni czynny test tut o· 
gródek w ka wiarnl „Egzotyczna ', 
a w najbliższym czasie można bę­
dzie wypić „pól czarnej" pod para­
solem w ogródku kawiarni „SlaM­
mlejska". Niedawno otwarta na 
'Widzewie kawiarnia „Rusałka" nru 
chom! ogródek w pierwszych 
dniach maja. 

się w Grand Hotelu. Podczas 
lunchu spotykamy członków 
orkiestry oraz rozmawiamy 
z młodymi muzykami... m!o 
dymi, bo przeciętny wiek 
członków orkiestry waha się 
w granicach 25-26 lat. 

Erwin Mozer ł Howard Wi 
liams opowiadają o swoich 
wrażeniach z pierwszych dni 
pobytu w Polsce. 

Cztery ogródki kawiarniane w 
Łodzi (czwarty przy Grand Hoteluj 
są przysłowiową kr<>plą w J?lonu. 
Na razie jednak - jak nas lnlor· 
muje dyrektor Łódzkiego Zarządu 
Gastronomicznego „Kawiarnie" -
nie może być mowy o zorganlzowa 
nlu ogródków w parkach, czy na J 
skwerach, ze wzgledu na brak Io· 
kalizacll sieci wod.ociągowej I ga· 
zowej. 

Lorrv Peters 

- Nie znaliśmy zupełnie 
lego kraju. Jechahśmy jak 
to się mówi w nieznane. To 
co zobaczyliśmy w Polsce 
mile nas rozczarowało. Wa­
sza publiczność zna się na 
jazzie i dobrze go ocenia.„ 
Jak zdążyliśmy się zoriento­
wać po występach w War­

'szawie i Wrocławiu, Pola­
kom najbardziej odpowiada 
hot jazz (gorące, szybkie tern 
po utworu)-dixieland l rock 
and roll. Nigdzie na świecie 
nie spotkaliśmy się z tak en­
tuzjastycznym przyjęciem. 
Wasza publiczność gorąco o­
klaskiwała wszystkich na­
szych solistów. 

Istnieje wprawdzie projekt 
założenia ogródka w Parku Ponia· 
towskiego, ale brak środków na 
Inwestycje nie pozwoli na tego o· 
twarc!e w tym sezonie. 

Po raz pierwszy od zakoń­
czenia wojny orkiestra Glenn 
Millera opuściła Stany Zje­
dnoczone udając się na tour­
nee do Europy. Od kilku dni 
orkiestra ta bawi w Polsce. 

Wczoraj Amerykanie przy 
byli do Lodzi zatrzymując Repertuar zespołu jest bar 

dzo urozmaicony. Lodzianie 
usłyszą m. in. (znane im) me 
lodie z filmu „Se.renada w 
dolinie słońca", „Błękitną ra 
psodię" Gershwina itp. 

Ogólnołódzkie spotkanie 
z działaczami dawnego KZM 

Jeżeli interesują Cię trady 
cje działalno&ci Komunisiycz 
nego ZV\riązku . Młodzieży 
przyjdź na ogólnołódzkie spo 
tkanie z dawnymi jego dzia­
łaczami, które odbedzie się 
w czwartek tj . 11 kwietnia 
l 957 roku o godzinie 18.30 w 
sali Młodzieżowego Domu 

Kultury przy ul. Moniuszki 
nr 4a. 

Zespół Glenn Millera skla 
da się z 19 osób oraz refre­
nistki miss Lorry Peters, 
(którą widzimy na zdjęciu). 
Miss Peters ma 24 lata, z po­
chodzenia Włoszka, jest bar­
dzo' ładna 1 jeszcze.„ nie za­
rP-ężna. P. Ronnic Craig jest 
również refrenistą i gra w ze 
spole na gitarze. 

W bogatej części artysty­
cznej zaprezentuje się znany 
z występów w Anglii Zespół 
Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry. Zaproszenia rozprowadza 
ją komitety dzielnicowe 
ZMS. Członkowie orkiestry Glenn 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWAHl Iii 
wYSOKO kwiJJHikowanego technika. - cera­
mika na stanowi•sko kierownika oddzi.alu 
przyjmie Spółdzielnia Pracy Zduńsko - Cera­
miczna „Szamot" Łódź, ul. Tuwima nr 24. 

MAGAZYNIERA z długoletnią praktyka w 
branży metalowej pi1lnie poszukuje Przedsię­
biorstwo Państwowe. Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Pi-0trkowska 96 pod nr „1538" 

L~Nrczycn, podleśniczych i sekretarzy 
nadleśnictw zatrudnimy. Podania kierować 
do 30. VI. br. p~d adiresem: Rejon Lasów 
Państwowych w Szczecinie, ul. Odrowąża 1. 

GtóWNEGO księgowego· najchętniej z wyż­
szym wykształceniem o wysokich kwa1ifika­
cj.ach zawodowych i praktyce w przemyśle 
włók·ienniczym zatrudnią natychm1a.st Sie­
radzkie Zakłady Przemysłu Dzlewia.rskiego 
w Sieradzu. Wynagrodzenie wg norm obo­
wiązujących w przemyśle lelkkim. Mieszkanie· 
zapewnione. Pisemne zglo~eni.a z życi0irysem 
należy kierować do Sieradzkich Za.kładów 
Przemysłu Dziewiarskiego, Sieradz ul. Mic­
kiewicza 2 lub do głównego księgowego Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Dziewiarskiego 
\V Łodzi, ul. Jaracza 76. 1533-K 

IiRA WCOW na produkcję mi.a.rową i taśmo­
wą, samodzielne bieliźniarld z krojem na bie­
liznę męską i damską produkcję miarową, 
oraz mala.rza pokojowego i mechanika na 
maszyny szwaJnicze zatrudni natychmiast Za­
rząd Spółdzielni Pracy Usług Krawieckich 
„Jedność". Zgłoszenia przyjmuje referat per­
SOnailny ul. Piotrkowska 158 lewa oficyna 
Parter. · 1497-K 

,,Pocztówki 
Fotograficzne'' 

turystyczno-krajoznawcze, okolicznościowe 
oraz pamiątki w każdej ilośoi p.rodukuje 

PTT-K „FOTOPAM" WROCŁAW 
ul. MIK OŁA JA nr 81, tel. 33-48 

Nabywcom udzielamy korzystnych 
rabatów. - Poszukujemy przedsta­
wiciela do sprzedaży prowizyjnej 
w wojewódiztwie łód.zJdm. 

Miejskie Biuro Projektów 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 17 

pcd.aje do wiadomośc:i zainteresowanych, 
że może przyjąć do opracowania w bieżą­
cym rOil.rn dokumentacje projektowo - k-0-
sztorysowe w zakresie architektury, kon­
strukcji i instalacji elektrycznych silno i 
słaboprądowych. 

Telefony: 353-77 t 348-60 

NIE WYRZUCAJ! 

a s p r z e d aj w najbliższej składnicy, 

NAWET NAJMNIEJSZĄ ILOSC METALI 
KOLOROWYCH! 

Zebrane meta•le kolo't"owe odstaw 
bl1iższiego punktu skl.llpu, gdzie 

do naj­
:z;a 1 kg 

otrzymasz: 
Złomu miedzi zł 6,-

"5,-

Millera chwalą sobie bardzo 
polską kuchnię, ale jeszcze 
bardziej podobają im się Pol 
ki. Szczególnie podkreślają 
koleżeńskość Polaków. Nasi 
rozmówcy chwalili także pol­
skie papierosy 

Życzymy miłej orkie3trze 
sukcesów na scenie łódzkiej. 

Ronnle Craig 

We wtorek 9 kwietnia br. 

W ubiegłą sobotę nastąpi­
to otwarcie starej i znanej 
w naszym mieście placówki 
Spółdzielni Harcerskiej „Czuj 

Czyn", mieszczące] się przy 

Śmigusówki. 
damskie torebki, 
czeska biżuteria 

wkrótce w sklepach 
Perfumerie rut n!edłU!JO zaopa­

trzone zostaną w świąteczne arty· 
kuły, lak: śmlgusówkt I tak zwane 
mydła postaciowe, a więc zajączki. 
kurki, kurczątka tlp. Jak w!ado· 
mo. na te rzeczy zawsze test dute 
za.potrzebowanie przed Wielkanocą 
Sklepy małą otrzymać równiet oe· 
wna Uość rozpylaczy z plastiku. 

Centrogal za.powiada spora Uość 
nowości świątecznych, wśród któ­
rych matą znaleić się importowane 
artykuły ze skóry, m. In. torebki 
damskie. Panie ucieszy równic! 
wiadomość o spodzlewanvm na­
dejściu nowych modeli bltnter;J 
czeskiei. (kl 

Ważne dla 

ul. Piotrkowskiej 146 (róg 
Roosevelta). 

Na tę lokalną uroczystość 
przybyli zasłużenJ działacze 
harcerscy, m. in. komendant 
Lódzkiej Chorągwi Harcer­
skiej - Matuszewska, prze­
wodniczący zarządu spóldz1el 
ni Patora ł przedstawiciele 
łódzkiej spółdzielczości. Ze­
branych powitał i otwarcia 
sklepu dokonał przewodniczą 
cy rady nadzorczej - Ma­
zur. 

Pozornie sklep jak każdy 
inny, a pnecież ten właśnie 
ma już swoją histonę. Zało­
żony jeszcze w roku 1933 
przechodził w swej karierze 
różne kole.ie I stanowi nieod 
łączną lrnrtę w księdze życia 
harcerskiego jako wierny po 
mocnik i ofiarny krzewiciel 
ideologi! spółdzielczości wśród 
młodzieży. 

Sklep ma wygląd estetycz­
ny 1 jest bogato zaopatrzony 
w to wszystko, o czym har­
cerz może marzyć: mundur­
ki, bluzy, chusty, cały asor­
tyment odznak harcerskich, 
sprzęt sportowy itp. (lg) 

maturzystów 
o godz. 18 w sali odczytowej 
Lódzkiego Domu Kultury 
przy ul. Traugutta 18 adiunkt 
Akademii Medycznej dr Ka 
zimierz Markiewicz wygłosi 
odczyt pt. „Choroba nadci­
śnieniowa wieku młodzień-

Rektorat Politechnlkl Łódzkie) zaprasza wszystkich maturzystów 
Interesujących się studlnmf technicznym! objętymi programem n· 
r.1.elnl oraz Ich rodziców, na zebranie lnlormacylne, które slę 
odbędzie 15 bm., o godz. 17, waudytorium nr 10. I p„ w gmachu 
głównym przy ni. Gdańskie! 155. 

czego". Wstęp wolny. \ 

Na zebraniu prelegent prot. Merc zai.najoml shtchaczy w krót­
kiej pogadance z kl.erunkaml studiów na wszystkich wydT.lałacb 
uczelni, tt. mechanicznym, e!Pklrycznvm. w:óklennlczym, chemii 
spożywcze! oraz budownictwa lądowego. 

I MASZYNY różne . sto- MIESZKANIE trzYPQko 
la•skieoi ślusarskie z po jowe z kuchnią w ·zduń 
woid<u likwidacji wal!'sz- skieJ Woli (centrum) za 
ta~u sprzedam.. OE~ty miendę na dwa pokoje 
Brnro Ogloszen Piotr- z kuchrua w Lodzi. nai 
~Q_wska_J§_pod „5131'.:_ chetlluej śródmieście. 
MOTOR elektryczny 23 Wiadomość Lódż, tel. 
KM 220-380. żniwiarka 357-28 od godz. 15 
(gairściówka) do sprze- 2 POKOJE - kuchnia i 
dania, Ujma. Jairzma:n"?"' poikói kuchlliia, wYgO­
wo k. Wroclaw1a. U1·e1- dy, zamienię na 3-4 po 
~ka _l _ 1540 K koje. Oferty Biuro 0-
MOTOCYKL „DKv0~ głoszeń Piotrkowska 96 
„S11harn" bal!'dw dobrv pO<l „5119" ______ _ 
sprzedam. Pi•otrkQ0111rska POKÓJ przegrodzony -­
nr 2~3 5183 G parter zamienię na dwa 
SAMOCHÓD „Opel" P4 pokoje, k~ch.rrla - k<;>­
sitan dobry, radio nowe szty zwrocę. Wólczan­
z k.lawia.turą. dirwa111 3.5 ska 167-5 
na 2.5 m sprzedam. ul. 1 POKÓJ za.mienie na 
Cie-.s.zvń.ska 19 5294 po.kói z kuchnią. ul. 
SAMÓCHOD osobow)• Sierakowski.ego 2j _!11~ 

• 
Dnia 7 kwietnia 1957 r. zmarła opa­

trzona św. sakramentami po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

Aleksandra Gorzeń~·ia 
z RACHUBI:~SKICH 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi w dniu 10. IV. br. (środa) o go­
dzi.nie 16 z drunu żałoby przy •li. Ła­
giewnickiej 33 do grobu rodzinnego na 
Doły; o czym pogrążeni w smutku p-0-
wiadamiaj1' 

MĄ.Z, SIOSTRA, BRAT 
i RODZINA 

--·-••----1111111m:m ... mramm ... ~ 
„Chevrolet" w oobrvm POKOJU sul:Jlokatar­

sia?lk okazyjnie sprze- skie~o. ~zultuie samot 
dam. Pa.bi.a.nice. Grabo- ny i111zyn1~r. Oferty pl-
wa 48 5322 G semne Bni,ro Ogło.szeń Dr BIELI[q°SKIEMU i clr 
LODÓWKĘ h Piotrkowska nr 96 ood Srebnyńskiei za prz.ę- 1 120 baiSów , ocazargi~Yę „4967" . prowadzxmą oper~ję i 

""'" DWA ładne ook z troskliwą opiekę ara.-z do samochodu sprze- . oie . perS<melowi kl.miki neu- Dr REICHER specjall-
~~: ~~~dtnia bl. 402, A~~~. :az) w~°tó~: rochiJ.-urgii Szpi.tala im. ~~lo~~e(;'.;~~~)~ 

- JnJescm na parterze za- Barlickiego serdecwe po k •·~ 14 MOTOCY~LE „JA.P'I'" mienię na równorzedn.e dziek-owa111ie sklada ro- 9• l6-l9 Piotr ows""' 
!_i00 ~.cm go;,nozaworowy na piętrze. Warunki do dzina i wdzięczny pa- Dr ROZYCKI soe<:lall-
1 „Zundapp ?;OO. ccm - omówienia. Oferty pi- cient K. Cholewa. zam. sta akuszerii. chorób 
sp~dam. Lodz. W?l- semne Biuro Oi!loozei1, JVroclaw 5240_G lrobiecych, niepłodność. 
cuii;.sk~ 21. m. 10. $w1er Piotrkowska nr 96 Pod Piotrkowska 33. Czwar-
!::0'~ski 515Q.__g „4968" PARYZA~ Artysty- ta - sz63ta 4805 G 
MOTOCl.'ict.. „Awo'.' - TRZY pokoie z kuch- c~ra OeroW'l\Jla r:awii Dr Jadwiga ANFORO­
sorzed1ar:i:i. WJ2domosć - niią na ul. Wschodniei z ~· e.robe ~ la u. u · WICZ skórne. weneły"z 
Now<J•~ki 17 (zakład fo- wyJrodami zamienie na 1 ~7kowskie.11;o 6-5. ted ne. kobiece 15.30 -t9 
~!<r'.<Jfi.czny) 5160 mniejsz,e naichetniel wJ ~.!_~ 400.9 ul. Próch,n.ka 8 

I WÓZEK clzieciecy spa- blokach. względnie za LOICAL przemysłowy RO Dr SWIDiRSKA - Lo­
C·ercwy w ba.rdzo do- mJa. stem. Oferty Blu.rolm kw. upra~·mienia i do nicka skórne, włosów, 

'brym s.tc„nie - sprze- Ogłoszeń Piotrkowska 96 bry artv!rnł - po&ladam kosmetvka lekarska -
c'Lam. LLprywa 31. m. Il pod_„49}2" - poszUkuJe wspólnika Piotrkowska 224 telefon 
!?odz. 17-19 5162 . z i!O'tówką lub mnvch 341-72 4877 1\iURARZY, cieśli i robotników nie wykwaili­

fik<Y\vanych zatrudini od zaraz Łódzkie Przed­
siębill'rstwo Remontowo -Budowlane w Łodzi 
\tł. Pi-Otrkowska 171, 1521-K 

HURTOWNI POKół z k~ch.ruą i wv propozycjd. Oferty Biu- ·Dr-MARKIEWICZ S"'°'" 
'· A z.eganm- godami zamierue na oo ro 01tłoszeń Piotrkow- ""' ofowiu „ 4,- sb:'wwsko-_ll!b1.lerska po.. kói z kuchnią lub du- ska 96 pod •5106„ cialista skórne. wene-

" cynku „ 2,- leca czP,sc1 1 artykuły żv pokój w Lodzi Wia- _ " ryczne. moczopłciowe. 

„ mosiądzu 

ac OGŁOSZENIA DROBNE m 
" aluminium " 3,- re.11;arynist.rrowsko- 1ubi- domość Kolumn.a ul. I UAUIA Piotrkowska. 109-6 

le~skie ocaz na;rzędzrn w Piękna 4 m. 9 n_ Dr WOLKOWYSIU sue 
Za 100 kg złomu (żelastwa starego) skład- wielkim >1rybo~re. Obr. cjaJ.i.sta skórne. wene-

nice płacą ZŁ 48,- Sfali-11.rtr.adu :ł !skl"'o pod LOKAI, P<>.skl€1JOIWY du NOWOCZF.BNEGO kro- ryczne. Wschodnia 57. 
z.eJ?"iu:-em) ot,lv-.artv <Jd ży (weiście z ulicy) za- lu damskie"o. d. ziccię- .8-10 .. _rn-18 

Złom skupuJ·ą WS.Z"'stJkie Gminne Sr.ółd:ziel- "od 9 d 18 '" · m1'=1·e na pokó1· z ku '"' ----OBRAZY 'l'rebaic.z.a. Ber ·' "' "' ,z. o ..,ez pp.or- ~·· · - cego nauczymy sz".bko 
NIER.1·H'HO!l', r.'I 'Cl s k nie „Samopomocy Chłopskiej, oraz sklepy wv ·~4~ chnią o mniejszym me·· • t Dr BIBERGAL specja-•1l! :nu maina, Braunera. zy ll. · „ ..;.; · tr · w runki ·d ó opa;en owanym sooso- 11'sta wen~rvczne. sko·r-Hi·rsZ€1l'lJberga - kupię. Gminnych Spółd:zielni, a w miastach Spo--, azu. a 0 

OllTl oom. Gwarancja naucze ~ 
P" Oferty Bill.Lro O;!lOOZień łeczne Punkty Skupu Złomu, Spółdzielnie lfl~AU wienia. Tramwajowa 3· nia. Zapisy Nawrot 32 ne 4-6 Piotrkowska 134 

n~t. hektara lasu s<A~- Lódź. PiOltlrkowsk.a 96 Pracy Zbieraczy, oraz sklepy MHD, PSS --- fi· ifa~~<lz. od50~~ d3 Dr SIENKO. skńrne we 
d<>b'.e11:0 w okc.l.icy Pod- pod „4277" B · O LOKALU prz.iemyslo'\J\n,~- ' neryczne. włosów. 18-
t „ !JCy sprzedam. Ofer- --------- Lura pałowe - tylko metale. go około 1-00 m kw. po- DWA POtkoie z kuchnią z~_!łf \8,_Kllińsklego_l32 __ 
kv Biuro Oglosz.2ń Piotr SPR:lltlfAl' za szrarucami 1.odzi mi (prneiściowc) wszystkie -:;~~S_po_J....!·51z:3:.'.__ u KO~ 1 wóz sztywny, o- ROWER mot-O<rowy „SJm c~ętnjfj 1 w po~Liżu ~z wyg'°'.dY w ~lokachz1J..a- ZGUBIONO pieczątkę o ~kó:e~y:~e~~~~lisz!_~ 
norod.z.i. ANY dorn 1ed- gu:rniony do .spu.edairria son" oraz dywan nicy .o.eioweJ P<X~zu u mienię na wa ro a- brzmieniu „J8.ill Kotliń- burz,en. ia plciowe. No-

d 
n.ny z ładnym o- KREDENS, .s.tól. wie- Iklkicińska 28 m 4 . 250X350 sprz~am. Na- ję. Zgłoorenia pisemne d01We lub pokói z lrnch tki 7 front 11 13 

gro •e:m kolo Tus.zyna szaJ..c snrziedam. Wól- ---------·--- •~·" 109 j kierować Biuro Oglo- nią i pokój odozielni.e ski - le.ltarz medycy- wo • - • 
P t ,..... ruvvvv•cz.a ~ go z · · d ny" 5136 17-19 5306 g rzy rarnwaju sprz·.'!- czańska 91-27 RADIO dziev.r.iecloilampo l6-20 ' 5193 szen Piotrkowska nr 96 w tym samvm omu. 
dam. Wlaidomość teie- we „Tesla", rower m<;s pod „4916" WiadOllTl<>Ść Zaw1szy 37 
.fon 304-33 MOTOCYKL „Gillet" ki „Ocmtinent". stan. MASZYNĘ elektryczną MIESZKANIE_p_o„--k-le_Po_ :::mc:.:·-=1-5----------
PLAC 1.108 m kw z bu 700 ccm (f.rancU&ki) - idea.Iny - sprzed.am. - do szycia sprz.edam. - we z.amie-nie na pokój DUŻE ml.eszkamie zami.e 
tlYJ1kiem g<JGpod<i:l'Czym sp.rzec.tam. Aleksa.ndrrów Ul. Sierakowskiego 16 MioJrJewi0za 10 m. 2. z kuchnią. Zachodnia 77 n.ie na m.niejsµe w Lo­
sor.rod.am. Wi.aiclom.OOć k. Lodzi Swie1'."2lewis.ki-e- m. 4-b 5120 tel. 363-58 5U8 tn. 4a od ,godz. 16 dzi. Wiad·omość Zgierz, 
Ul. KraSZJSW.s-ltiego 20. go 29 5127 .-------------------------------- Chelmy nr 2 r-32 n ~H>l'OCYKL „Triiumph"I rr1u1· nmn. n h d • , , . I . RH•E 
t>-OAR~;::. "°me, t;~~r;~ J li 11lli u~ulle WHra[ na ~Wł~ D ~21".Jf.~=yn";~~; 
utElSzJOt!Jkowe l bu<lzlk.1 dzia1y 15 · 513.5 Łódź. ul. Rzgowska nr 

:i.rwane i zepsute ku- -- . - k ' I L " p' • ' 90. nro.~i o Z.1Zł01Szen'e ~!!:-_Zgierska 93a. m. 12 MOTOCYłiliE WF'.M:ora upu1~c QS oterll 1en1ęz' neJ stlę Slu.sarczyk St„ Lódź 'l'Ąl(sOMIER~,:;;.. wi,e nOtWY i DKW 200 '-i ul. Okręi;cowa 28 m. 1 w 
lub inny kupi.o Sier;;az i ccm sprzedam. żerom- sprawie po~tawionego 
ka 1, m. 9 ~· , ski.ego 37 m_,__15 ··-- W KOLEKTURZE MONOPOLU LOTERYJNEGO przez zmadą domu 
~1\SZYNĘ dziewi.a.rską, PI~INO w dobrym ł1 ó DZ - PIOTRKOWSKA 95 
Jl <i.'>k:ą nr 7. 8. 9 kuolę. stamJe l. motocykl nowy PRACOWNIA Poleca ta 
~~!\k Władysław, Kora.- WFM s.pr:oodflm. Tele- - PIOTRKOWSKA 161 nie, moci!le, elastycme 
"IW, C'~Ziegórzie,ck.a 25 j foo 252-10 godz, 9=Ul - E.ZGOWSKA 113 dre<Vll'niac21k.i damsk.iie,..,... ·-----------....... „ ...................................................................... 1 WięckowlSki.ego 44 · 

UNIEWAŻNIA.i'I z~ublo pRAC~ I 
na pieczątke o treści 
„Inż. Wł. Wałę~m-· . ~_ki_"_ POMOC domowa potne 
KROPOTOW JuH.a. Lórlź bna od za.raz.. Zglooz.e­
Armi i Czecwoo•e.i 49 - Ilia, Wier2lbowa, blok 3 
z<.(Ubila legi.tymację \\~jścle I., m. 12, godz. 
&z.!tolną 5169 16-18 5376 g 
,.,..,. ............ ~~ ........ Aa....-...~ ...................... .......,,...-i., 

KONKURS 
Łódzkie Zakłady Drzewne Przemysłu Tere­

nowego w Łodzi ogłaszają konkurs na sta­
nowisko dyrektora tegoż przedisiębiorstwa. 
Pod.ani•a z życiorys-em i odipis-ami świ.ade~' 
należy skła1dać w terminie do dnia 15. IV. 
1957 r. w biurze przedsiębior&twa, Łódź, ul. 
Kaliska nr 16/18. Stanowi.siko do objęcia na­
tychmiast. 1454-K 
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~h1~~; j~;;;~;"~~~;·:~;mr::~nż ~:ł::a~~s::y ~:~~:~!~:!~!!!~~~~ C 1 E~ A~~ s~KI 
nre możemy liczyć na sukcesy w Hiszpanii . młodyich p~łkal!'ey i W&pólczucliie Czekamy na Rapid 

t d • • z b dla seleltoJOl!lerów IP.ZPN, El Łódzcy zwolennicy piłki not· 

Czyihy posucha na bramkarzy? na 5 a ionie w a rzu ob~~~J!~m_: ~óż~~e~ :~t~~~zy~~~:i~w~~~~~~ naD;i:!~ 
PIOOo<bno oom plk Reym.ain.111-, drojącą krótkimi. prz~mnymi ~macaJny. si~ób u~doczmd- która miała zmierzyć się z ŁKS, 

W świetle rewamowego s!p'Olt- _ kaipirtan """,.,..,.~·~· P~, zmiaiko ~~-"~~'am.i od ~~..i do nogi· ło'd" Li swą wy.=. s.ć techJ!'1i.czną. To Ni.estety, rozwiały się te plany, bo-
k.alllia i·uniorów Polska-Turci·a ""~~""J ł'V"A~~ ·~0• ~ - 1----1 h · ZSRR ł · mity ongiś piłkarz i wytrawny ki.eh obrońców czy pomocni-~· o Silę JUZ w pierws.zyc wiem w . rozpoczę y się ro7.· 
staje się zrozumiałe dlacz,ego zmiaiwca futOO!u mdaJ przyi'echa. ć ków. mmutach gr. Y •. c.hoć. do pl"Z!erwy qrywki o mt.strzostwo i drutyna Dy 
naisi re,prerzent.aaici dozna,li w I LKS b b'•ł t namo nie ma wolnych terminów. 
S 

ub. n.iied,zieli do Zabrza, wiedzio O,-'··-""-'- ~~" Sil'"' m1'a'- w yn. a .. •Jffim.IeJ nae · .r s ,roną D 
tam.bule tak wyook!Wj porażki. '-"W-''-""''""' ·~·~ " ""' N Oikl Naletv liczyć sill z tym, te yna-

Potwierdziła się op i.ni.a 0 
ba·rdw ny na1d!Zlieją srkompletowainia linfach ofensywnych LKS. Tu ~wazaiącą.. . a .. ro~ ym mo nie wystąpi również w Wars la· 

slaibej grze obu naszych bram- spośród LKS i Górnika., a :zmla- dwaj lysiiejący pa'!lJO\vie Ball'atn i boIBku, barrdzieJ ruz kiedyl~ol- wie, qdzic miało qrać ze stołeczną 
karrzy. A że i obrońcom zd.arrza- szcrza tego ootatn,iego, na1'odo- Soporek, o których selekcjOl!le- wiek wyc~odz.ą ~ li1-w. brakli w Gwardią, !niclatorką tych spotkal1. 
ly s:ię tam rażące błędy, st.ąd wej jedonastk:i na m&z z Tm:- rzy PZPN daiwno, balt'd:ro już opanowairnu P1Ut:1. Gori:•k :- dru Natomiast pewno jest, iż 1fo !':o­

cją. Nie udało mi się 21!1.aleźć d.a.w:no, zaipomnieli, siali po- ż.yn,a dynam1czma, zyw1?10<Wa dz! zawita w okresie Swląt Wielka-
pocażka. plk Reymanrna na tirybtl!Ilach strach pod bramką Madmiika z rue potrafiła .dostOrroW";IĆ się do nocnych znana wiedeńska drużyna 

W l.Aidzli jedynym na szczę- zabrskiego stadi.Olnu, sądzę energią siedemnast.olait:ków. I 'o/eh wa~unkow. Akcie rwały Rai>idu. Grać ona będzie z llgo-
ście słabym punktem respolu ju wsza,kże, że niewjeJe mógłby mi na dobrą ·"""raw", gdybym _,_, Slę. gd .. :mes na .przedpolu prze- wym ŁKS. 
nioców był tylko bramkarz, na- _„. " uUJd>l ka Dl ty ta 
tomi.a.st formacje defensywne powiedzieć na temat swej z gó- się za,pytać ptk Reymannra, ko- c1wm . . ugie przerz.u ~ - Nadal na trzecim 
stanęły na wysokości zadania. ry obmyślanej koncepcji opall'Cia go, na pod.starwie obserwacji w:aly B'lę łat\VU1 . łupem św:i.et-
Zwła~c.za. st.oper Nieroba był reprezerutacyjrncgo ataku na g<a niedzielnego meeiz;u, uważa za ~ w tym O.ffes1e dysponowa-
niezrównany, przerósł samego czacp_ Górnik.a. Bo ta lrotncep- godnego obrony ba["W repreoon- neJ oh:on;ir LKS. . . 
siebie. Obrońcy widoczm<le zda- cja upadła. tacyj.nego artaku, ocz.ekiwałbym Lod7Jiaa:iie, .na.st<n~TJe!lrl w po- • Zwycięstwa odniesione przez 

siatkarzy łódzkieqo AZS podczas 
warsza.wskieq<> turnieju nad Lotni­
kiem 3:2 i Warszawianką 3:1, umo­
anily ich na trzecim miejscu tahe· 
li. Łod1.ianie znów wystąpili w 
zdekompletowanym S1kladzie bez l{o 
sińskieqo l Janczewskieqo. Miej· 
my nadzieję, że akademicy łódzcy 
rozpoczną po 5-miesiP,cznej przerw:e 
dalszą serię sp1>tka1i ligowych jut 
w komplecie. 

w-'·1· ··~bi'= sp,ra.w"' z •-·go, 
1
·z· n'e - Nazw.iska nde g11°-ią ,..._,J·ą w odip'Cl'wiedrzi pr7..ede wszysitk!im ~tko;ve] fazne g.ry na wzmoc-

d.J; ~ ~ " ""' • • <- • ':"' • """" • , _ • n1>0Ilą defensywę, :z.aprez.erntowa-
mają co liczyć na bramkall'za, pilkal!'z.e - wyll'a:z1ł s11ę po me- naizW!lrSka. Barnn. li ·1 · · k d kł d „ . - . , . . o 1 ez w1ę szą o a nosc po 
Sltarrali się więc nie dopuse:czać cz:i P;iwIDll zmaiomy slą&la B~'.'1111. z.a,gral wsparu.a.Je, on dań i myśl taktyczną. Skoncen-
prZP„.d·wrrików do strzału, sfacza dzLel1JTh1„carz . rozgo_ryc2J0ny . J?O<Sta włas.CJJWie był twó~ą sukcesu trowama obrona, wiadramo jed-
jąc z nimi heTo<l·cz.ne po}edymiki wą SV!YCh zahrsk1<?h pupilow._ łodzi1a!l1, on . .st:rzelil .z rzędu dnak, nm.iejs'2le przynosi korzyś 
o każdą piłkę. Postąpili słuszntle, Ta pra~dra uw~d:ocziruła s:1ę Czte['y bram;Ia ~Ja.:nuiąc lrom- ci, ni.ż składne akcje of.e,m;yw-
gdyż każda interwencja Steina z . całą ia.skrawosc.ią w .nie- pl~rue zespoł Gorn1ka, on wre- ne, toteż w pi-erwsz,ej połowie 
irozila utratą bramki. A mimo dz1·elnym sp".'tkaruu, berdy sZ<'.1.e. zarde;-°:onstrował wrororwe M.a.lrujący Górn:icy obejmują pro 
~zystko Tu[·cy zdobyli honoro- Nie ma tadnel wąlpllwośd - „bombowy" - Jak go nra Śląsku urmeięt!11osci. rasorwego narpael.- wa•d2lenie 
wy punkt. Stalo s.ię to w o.sit.at- piłka przeszła białą linię, a I na~a:Ją - afak górniczy w ze nika. . , . Kt-0 wi~, jak potoceylyby się 
n&ej mi111ucie gry, kiedy t-0 SteiITT, świetny bramkarr. juni<>rów ~taiWUteiIJil.u: Pohl, Korwal, .Jam- _Pa;raidroks: p1lkall'z,. kt.o.ry na.i- dalsz,e looy moczu, gdyby nie 
brolllJiąc lekkiiego st.r.zalu wypuś Turcji, Ożdzian, Jest niepocie· kows;ku, Le.ntnea.-,_ C:ooch. nierpo- większe sukcesy .śW1ęcul 10 lait rnaitychmiastowa podwójna ri,po-

Iii W turnieju łódzkim slatków· 
kl teńskiel I li!ll obok zespołów 
Starlu i Unll brały udział drużyny 
wroclawsltle Czarnych i Gwardil 
Start Wy!Jrał oba spotkania w sto­
sunku 3: 1, natomiast qorzei pow!o. 
dlo sle Unii, która doznała dwóch 
porażek. 

cił piłkę z rąk i porz.wolił pr.z-e- 5zony. radiniie ugamał tl<l.ę za pilką wę- temu, dyskoodytuJe swą posta- sta Ba.rama. Plrzy sfalllJie 2:1 dla 
ci:wnilkowi na dobic~e jej do -- LKS roz,poc.zęla 6'ię druga poło 
siatki. :2: wa i już pie.rw&2le sekundy wy-

IPolacy wygrali 2:1 (0:0), a WA NE TELEFONY C"-(/j\Q!r.-1. _,,. •' ?ll•(ft'f4n ZACHĘTA (Zgierska 2!1) kaizały, i;e mimo braku w vespo 
więc irewarnż s1ię ud.al. I to ni'e Pogot. Millcvine ~53-33ii!'O U; u.':'d3_ 6. !fi.I 114' _! i:/Y~t ';_ ~eslle~: f~(i'o le kontuzjorwarnego Wlae..lego. ło 
tylko sądząc z wyniku. Pr:rebheg Pogot. Ratunkowe 254-44 _g_ _ ~\V'1 :r..- oca:z film dok.} dzi1arni,e .zerwali z dotycllczaso-
gry, zwJ.a,~zcza w dmg.i0ej j·ej czę Straż f'.o~arna 8 MUZEUM ARCHEOLO- JO, 12.30, 15, 17, 19, 21 PR.ZEDWIOSNIE (Że- wą mekodą b1olwwau1Jia wlaiSl!le- Mamy w Łodzi 
śd wyka.zal, że ma.my d,obry ze Kom. Mie1ska MO 292-2'2 G cz ;rcmskter;re> 76) Lady g-0 przi2drp0ola. To co teraiz wi- -

., · · · · Miei'ski O'.r. Tnfor. 3r,9.15 I NE I ETNOGRA POKOJ (Kvznn=za 6) ' . ; „ " · dzi'm · ·1 dwóch rekordzistów Polski 
srpo. iumorow, ze 7,wyciężyli o- ~ v FICZNE (Pl. Wolno- ,,Ich troje" dozw. od Hamilton g, 15, 17.30, ' ; Y. przypomina n.aJ episrie .;;.-------..;.,;.;,n.;;"""-.,~ 
ni za,sluilenie. Te ch!1Jika Tu1!'ków ści nr 14) czynne g. lat !4, g. l6. 18 (20 0 _ 20 • mecze 1JKS. Biało-czerwoni nde 
byl.a bal!'dzie,i bły.•koUiwa i stąd IW'1 S"'& ""'"~ 11-16 raz .f\ilm dok) U w.aga. Repe;ritua1' SP<_>- s'chodzą oosłownie z połowy bo-- Udany starł 

ciężarowców w Krakowie 
mogli się oni ba.tdzi.e j po·d·D'bać. -~'1Ct1'9"S .._... ----: · rzą,dzomo na podstarw1e iska g·oopodalt'zy. Dwie kolejne 
Mielii nawet ba.ruz!-ej róźino·rnd- 1 MA„JA. (~ilińskiego l?B) komunrik.aitu Okręgo- bramki Barnna kompletnie d·e-

n . k k . OPERA LODZKA (ul. a· NĄ „Ziemia dozw. od W>e"O Za~·7~du Kin z,o,..n ,,o~t"IJ'ą prn.o~'.w.-P·~. P.1'ąty e za.gr.ain.1.a zas· ~· uiące prae- „ .a lat 12 1- 30 1~ 30 "' ~, , .• o,," ~~· ""'"'u 
C . ··•·- Al . „ 1 k ' . Jaracza 27. w gmachu I! . ~ · g. n .. · ' - * * * g~" •tr·,2J~1~ .. ~ y p~~z ·"·~rJ•a ti-J,wnu""". e czuJne>.;c po s iei (19 30 01!' tiJ d k) "' ~ """" ··~ -~·~ , 
ohrorny liikwidowala w zarrodrku Teatru Im . 'Jaracza) g, · az m o · PALMIARNIA (Pa:rk 2~ó .~lala wyrn.ik 5:1. che<: silne sbrza Przewodniczącv sekcji podnos~e-
ni.ebe.z,pi·rezeńs,two. Stąd wnri.o- 19 „Mada.me Butt'!r- B~J)TY,.Ifad~. NaHr~1~1'!'ltloc1za1" ROMA (Rzgowska iJ.4) dli.sk.a) czynna godz. Jy na bramkę Machind,ka obs€1!:'- nia ciężarów ŁKKF, p. Czechow-

fly" ~ „Ucieczka do Francji" 10---18 ski, jest wyjątkowo uszczęsliwio;iv, 
&ek: choć mamy niezłą drużynę NOWY (Więckowskiego doziw. od lat 16, _g. 10, doz.w.• od la:t 16, g. ZOO czymrn, g wuj.emy jes7..c2le kilkarktrotnJe, - Przywieżiiśmy z Krakowa a± 
juniorów, nie możemy zbyLnw 15) g. 19 •• Henryk VI 12.45, 15.30. 18, 20.30 15.30, 17.30 (19.3'0 oraz ~ ~ e · 9-l7 Wy11wzem uzmarnia d.Ja gry Io- J>ięć medali. Sukces Łodzi niridy 
liczyć na. jej sukcesy na tumie- na. J-0wach" DWORCOWE (Dwo1"2le>C fiJm dok.) ; dzla.n były aprawo2lClran:ia we nie no·towany. Zalowaliśmy, że n:e 
ju FlFA, gdyż nie mamy bram- JARACZA (Jaracza 27) Kaliski) .,Edward w SO.TUSZ (Nowe Zloibno) D • ł k wc,z,o1rnjszych dllfi-enndok.a,ch oca.z móqt z nami po.jechać konluzjowa-

l
lta.rza„ Jest to bard,zo ~waźm\ ·KAn:.MiecE~R· nArnLyNY (Trau."t11- opala.eh". ,.Lubelska „Sza.ika z Lawendowe yzury ap e gra1ula,cj,e z całej Pol&kii, do ny_!i~r::si;~syik.i.łodzlanle spisall 51„ 
uk.a w zespole i nJe wiem kogo " Starówka", „Przygo- go Wzgórza" d.azw. od których i my się przyłączamy. „ 
trener Górski zna.jdrme w osi.at- ta 18) g. 19 .,Kobieta dy Gucia Pingwina" lat 12. g, 17, 19 Limanowski.e"o 1. Piotr K T nalleplell 

· · twn1'e1' mln·dos'n'" 9 0 " • • - Złoty medal zdobył Bochenek 
meJ chwili, żeby .i!ł wypełnić. POWSŻECHNY ~ (Obr. g. • 1 • 11. 12. 13. 14, SWIT (Bałucki Rymek) kowska_ 25. Lagiewnic- w wadze pótcieikiej. On też p-0-
Na peW!llo nie wysz~a tej kla star gradu 21) „ 16 15. 16. 17, 18, 19, 20. Berliński romans" ka 120. P1otrk<J'Wska 307 lt.Tl•e gzłnka prawit rekord Polski w trójboju z 
~ zaiWQdJnik.a, co braanka;rz tu- i 19 m „O Janku,,. co 21, 22 _ ct-0.zw. od lat 12. g. Hl. Gdilńska !to._ Narutowi- L 'ł e 387,5 kq na 390 kq. Jak widać 
recki ~d.ziaITT, l&z, czy meczy- psom szył buty" GDYNIA -(Tuwima .nr 21 18 (20 o;,az ,film.. ctodt,) c~ 6, Armii • Cz.erwo- nasz olimpijczyk czyni wyraźne po 

',..;.;~; il" k t - , . · Wes-0Jy hl k" ne1 ''. Srebrzynska 67. • b · ' t D - k d - t p 1 k' 
·=...le w naszym p .ains Wle pa (g<>scmrne występy „ c opa . STUDIO (Bystrzycka 7-9) - V " • • 1ec ac za sępy. rugi.m re or ll\S ą O· s ·1 zo 

n.uje aii: ta.ka pooucha., na bram- Teatru Obiazdowego dozw. _od lat 7 g. (9.:30 Po a · -0c:\" dorz:\, .AS Al. Koscrnszkt 48 • •• stał Paliński , ktl'.>ry w wadze pół-
kaaizy. że Sbein ,zrri;:i)_arzł srię w „Baika" z War~wwy) ornz fllm dok.urn.). 12. ~ f! -~~ ~ 17 19 '· pełni stale dyżury nocne kJ cieżkiej w podrzucie uzyskał -
reprez;ant.ar.:ji? pr:zecJ.eż na dobrą PAŃSTW. OP'ERF.TJ{A 14. 1ll (20 orna: ftlrb • · .. ; . - ID OtOC°'_; ~ e fil 153,3 kq. · Reko rd ten należał <lo· 
sprawę. t.en chlo·pak jeszcze n.ie ('P.imrkowtskla 243) w. d.almmenitalny) .. Pro- STYLOWY (K_i1iń.sk:ie.~o DYŻURY SZPITALI .Y tV'cbczas do Bielasa. Paliński zda· 

· 19 15 Lalka w klasz- g.ram dla ha1ml,od- 123) „Ona tanczyla .1e- Kolarzom naS?:vm nie dopis&ła po bvł srebrny medal, ia.k również Ko-
Ulllilie chwyt.ać piłek. Dobrze, iż to- u"., seych „Pięciu leniu- dno lato" dozw. oid la'L Potożnictwo: !Poles-ie qoda, mimo t<> w dniu o·twarda se- strzewski i Siowińsk;, a Augusty-
pomocnik Sarn.a, decydując się E:S~A SATYRYCZ- chó~",. „Ko~ba,,jn", l~. g, 1~. 18 (2-0 oraz Sz.pirtarl im. dt' M.ad'IEO- zonu sportowego zebrało się na niak brązowy. 
na da,lekli slt"z.al zdobyl pie["Wse.ą NA (Tmugutta nr !) „O~wazny· za.iąc , g. fillm dol,,) w1oz.a, ul. K.rz.emn.Ernil.e- starcie w Tomaszowi,e przeszło 100 - .Jaki był pozlt>m XI mistrzostw 
bramkę, a Marniniitk drurą, rzu g i9 15 z Innej becz lq. 17 TATRY (Sienkiewicza 40) ck.a 5. Śródmrieśde, Sta- zawodnioków z terenu i miasta ł.o· P<>bki? 
cając się w lukę, doskze7AJrną w ki" · " MLOrDA GWARDIA (Zie „Do. osl,a.tnie.i krnpli rom;i.e.is~a i Widzew -:-\ dzi-. _ Ro;zeg~·ano dwa wyścig,i. vy - Wyjąlko•wo wysr>ki, przy re­
obl'Olllie tureckiej. Inac7.iej mecz „PINOKIO" (KoiJoerrnka łona 2) „Dziewc'l.ę!a z krwi". g, 16. 18, (20 SzpJrt.a~ .1.m. dr H. Wolf. wysc1ąu qlownvm zwyc1ęzył Goz: kordowej obsadzie. Przewidywa.no 
zak.ończylby się prz;egraną Pola- lB) g 17 Tajemnica Placu Hiszpański-ego" oca-z film dok.) ul. La,g1ewmcka 34--36 dz.1-k przed Galusem, Jerzykiem, L1· <tart około 100 ci~żarowców, a tu 
ków i to zmów z w:iiny bramka- czarn'eK-0 .ł~~iora" doz.w. cd Jart 14, !'.(. WISLA (Tuwima n;r l) Choj~y i Ru::J"1 - &pi- szk,1ewiez<;>m . i Nowatorsikim. PJn. tymczasem do Krnkawa przyjecha-
r.zaj STUDENCKI TF.ATR (9.30 orn,z film dok.). „Wa-kacje sycylijskie" t.aJ_ .1m. Cune-SJ:clodow- dz~<zewskt ni~ ~ytrzymal .narzuro- !o aż 150 za,wodników. 

RM. SATYR. „PSTRĄG" 12, 14. „Wita.i n.am dozw. od lat 18 g. sk.iieJ .. ~· Cune-Skło- n.eg<> przez s1eb1e. tempa 1 _znaldzl - Koqo zdystansowali reprezen• 
(Qg,rodowa 18) g. 19 mr Marschall" dozw. (9.30 ornz film dok.) dowskie.1 15: Ba-luty - s1ę na szarym koncu, a P1iannw- :anci Łodzil 
, Jestem czajnik" od ra.t 14. g. 16. 18 (20 12, 14, 16„ 18, 20 Sz.pit,al Jm. a.i: H . .Tmda- ski zP. W7!qlqdtt na defekt roweru - Augustyniak . pokona! Troc ;a, 

Przy siole 
' -- oraz firlm dok) na. Przyrodnicza 7-9 zmuszony był wycofać się . Litwick.ieqo i Da;i:>msk.iego, a Sł·J· 

NCERTY 
· 1.VOLNOSC (.Przybysz.ew • . . . Wyścig na 50 :km wyarał Sb- wiński Nowacldego i po.pularoego 

KO MUZA (Pabi.arnicka 173) .skiego 16) „Ozarowni- ChCłururg1ula: WI. Klinil
1
rn
9 

wiński z Ozorkow1ronki w czasi'e Wituckiego różnrica 12,5 kg, Wi"'1· 
„Król sie bawi" d-0r.1:w. ca" do.zw. od Jat rn. irurg„ · igury 1.23. Drugi byt Linde, a trzeci ki sukce• odniósł Kos trzewski, któ: • p1og "'pongowym 

Pię'.kny sukces odniósł młody 
!Jólngpongista pabianLckie90 ~Hartu, 
Garczyńskd w oqólnopo·ls.kim turnie 
ju we Wrocławiu zorqani,zowanym 
pod haslem „wieik,i r0e0wanż za mi­
strzostwa Polski". Pokonał on mi­
strza Polski Kus'1iskieao 3:0, a w li. 
nale wicemistrza Galińskieao 3:2 i 
za•ii!ł pi~rwsze mdeisce w l'llmieju. 

~LH.~M~fIAg (Nf.qr~0 od lart 16. g. 16, 18 (ZO g. 9.30. 12. 14. 16, lB Interna: Szpital im. Pietr.asz~wsld. Koiarn Popińskl z rY wveliminował rekordzistę Polek.i 
;~i ·o1.oo · 

1 
• · oraz fiJm dok.) (20 oraz film dok.) dr RydygieTa, ul. Ster- LZS Halinów 7,ostal zdyskwalifilrn· Michalnk.a i Wójcika. 

_ WI cze OIW'Y PIONIER (F . ka -_ , . linga 13. wany za korzvslani·e z p.omocy mo I - Jakrn są plany l6dzklch cięta· 
Witolda H€1l"matna ska 31) „N~;z~CJ~~s~" Wf,OKNlARZ (Prochm- Laryngologi.a: Sz;pJ.tal tocvlda .. Mlod?Ji. kolarze powinni rowców na. najbl.lższą przyszlośćł _ 

dozw. 00 la.t 16. g. 16. ka 1~) „Wina Wł. 0
1
1- im. N. Barlickiego, ul. -pam1ęt~c, .ze nrte t.ędy <l;roga do - Przyqoto.w.u1emy. się do mt• 

U l_J ZE A 18 (20 oraz film dok.) mera dozw. od lat ,6 Kopci ńskiego 22. suk,cesow, ze zawodnicy, ktor_z,v oszu sitrzostw Łodzi .1unn01;ow. Dbam~ o 
g. 9.3Q, 12, 14. „Ta- kują swo.ich kolegów i sęd1.1ow, bę 7.apJe.cze. Naw1ązahsmy ~tosunlq % 

MUZEUM SZTUKI (Wię POLONIA (Pi<J,tdmwska ,jemnica domu towa.ro Okulistyka.: Szpital lm. da karnnl z cała snrowośoią. Niech CSR i 'Za-pewne dojdzie niebawem 
ckowskiego 36) CzYtl.llC 67) „OŁar<~wnir..a" do- wego" dozw. od lat 7 N. Barlickiego. ul. Kop- zły przykład Popińskiego będzie do meczu Łódź- Praga, względ111e 
g. 9-15 7JWo1olne od lart 18, ;z,. g. 16.30, 18.30, 20.30 cińskiego 22. prz.estroqą dla innych„ Łódź - Bratysława. (n) 

Erich Maria Remarque (7 4) 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

iPani Hia:'schlaru:I parbrlzala na niego w mile~ 
ruu. Zinowu upil trcchę Wlina. Zdumi<liily był, że 
go nie pyta, gdrie s-taicjOl!lują, ja.kie mają wyży­
wienie, czy j€6t barrdro niebezpiecznrie i o te 
wszystkie sprarwy, o jakie za,zwyc.zaj pytają 

matki. 
- Powodziło mu się zaitem dobrz.e? 
- Tak dobrze, jak t-0 możl1we na froncie. 

WlaściWJie tutaj jest niema·] taik samo jak na 
froncie. P:ra wie tak samo nJebezpioc~ioe. 

Czek.al dluź&zą chwliilę, aJ.e paru Hkschland nie 
pytała o nic więc-ej. 

„Mo©e ruiepo.koi stlę o d~ewczynkę, którą 
ukirywa" - pomyślał Graebeir. 

- To dorpraiwdy wszystko - JJ>CJWiedzLa'ł-w koń­
cu, z.mieszamy, i wstał. Pall1.i Hirschlaru:l w mil­
czeniu ocliprowaid.zila go dJo drziwi 

- rParni SYl!l jest moim dC>brym przyjacielem„ 
lVIIO!że chce pairui przekalzać mu jakąś wiaidomośc? 
Wll'm:am za tydzień. 

- Nie - srepnęła ledwo dorsłysz.aln.ie. 

- Mógłbym dla. 111J,ego coś wziąć. List aJ.oo 
paokę. ~jdę po to p!'l1J9d odja,zidoem. 

Poctczą.s111ę1a pr~co glorwą. 

Graeber spoj:rzaJ na nią, zdumiony. Zazwyczaj 
rodzice zachowy\vali snę inaczej. Pomyślaił, że 
mu nie wi€1l'ZY i wyciągnął książeczkę wojsko­
wą. 

- oto moje dokumenty.„ tylko pr,eypadlrowo 
je<Jtem w cywilnym ubrarniu„. 
Uniosła rękę, jakby chciała odiepchnąć ksią-

żeczkę , a-le jej ruie dotknęła. 
- On Illi,e żyje - sz,epnęla, 
- Co? 
Skirnęla głową. 
- Jatk to moilirwe? Gdy roz:ma.W!iałem - z nim 

osta,tnim ra.zem„. 
- Nie żyj~ - szepnęła. - Cztery dna temu · 

przy.szlo zawi,adomieruie. - Potr,ząsrnęla gwa!łow­
nie głową, gdy chciał o coś zapytać . - Nie. oco­
.szę nie.„ ni&h mi pan wybaczy„. w.skutek te­
go... ja me mogę„. listy wc·iąż jeszcze od ruiego -
przychodzą ... Jeden wlaśurie dzil!>iaj„, nie, pro­
.s.zę„. 

Zamknęła drrzwri. Graebeir schodzli.ł po 1;1cho­
da,ch. Usiłował przypomnieć sobie Hilt'.schlainda. 
Baird.ro mało o nim wiedział. Nie zrnal nawet je­
go :hm.ienna. Pomyślał o papiemsac:h, które mu 
dal Hill'sr.:hl.aind. Sz.lmda, ż.e ni•e zarirn.teiresował się 
nim blM:e..j. SZ!kooa równtie.Z, źe nrie 7Ja,iJn1te:res<>­
wal się wire1u irnm.ymi. Hill'schlarnd mial podł<> 
życiie. Tern:z: matka jego az.uwa t.a.m nard swym 
drugim, ukrywającym się dzieckiem. M.oże to 
córka z diru,~iego malżeń.&twa. która ma w oobie 
więcej żydJoW1S,k:iej krwi d g;rozl je,j obóz J~orn­
C·OOJt.racyjrn}. Zatrzymał się na mroc.znych scho­
dach i 11a.gle zuipelinie już 111ie wied,zirał, co po­
cząć. Ot>Oczyla go groźna i bezn,a.dz;iejna ciem-
111ość. wydaiw,alo .się, jakby nie było już z niej 
ucieczki. „Jeżeli ktoś mllSl.i. .siię ukn:ywać z ta-

kiego powodu - pomyślał - to jatkże wie.Le za­
graża Elżbiecie!" 
Znalazł s.ię w pobliżu fabryki na długo PTz;ed 

końcem pracy. Minęło sporo czasu, nim nade­
tSzla Elżbie.ta.. Za.c,zął się już niepokoić, czy nie 
została aresrztowana, gdy wreszcie ją ,sopostrz.eg!. 
Zdumiała &ię wid,ząc go w cyWilnym uhraniiu 
i powied~i.ała ze śmiechem: 

- Jakiś ty jesz,cze młody! 
- Nie czuję się młody. Czuję sią, jaikbym 

miał s•to !art. 
- Dlraczego? Co się srtalo? MUSli.sz WC:beśnied 

Wll'acać na front? 
-- Nie. Pod tym względem wszystko ~e<St w 

parz.ąaku. 
- A mO'Ż.e czujesz się, jakbyś mJ,aJ sto lat, 

pO!lJieważ nQ.si.sz CY\'l'ii.Lne ubranie 7 
- Nie wi€m. Wydaje mi się tylko, że wra.z 

z tym prz,o...klęiym ubraniem nałożyłem na s.iiebie 
w.sz:vstkie 1lrooki, jarkie istnrieją na świecie. Co 
załatwiłaś w sprawie dokumentów? 

- Ws.zJ'IS'lJm - odparła Elż'biieta, rozpromie­
niona. - Wylrorzy&talam na.wet przerwę obia­
ckJrwą. Ztożylam poda1111ia o wszy1S>tk:ie dokumenty. 

- Do diabla! A więc nic już nie moona :brobić. 
- Co jeiszc,z.e t.r.ooba :llr-obić? 
- Nic. ~lko na.gie ogarr:nał m111ie smrach. Może 

źle !t'-C>bimy. Może ci to zaszkodzi? 
- Mnie? Dlaczego? 
Gr.aeber 7..arwaha~ się .. 

- - Słyszałem, że nriera12: 7Jarsdęga.ją iru'oirma.cjl 
w ge&ta,po. iMoże z tiego :powodu lepiej byłoby 
nie ll'Uszać tych spr.aw. 
Elżbieta pr.zystanęta. 
- Co jeszcze .słyszałe.~? 
- Nic. TY'lko n'agle zacząłem się bać„ 

- Sądzi&Z, że mogą mnie a['e&Ztorwać, poniewa;i; 
chcemy się pobrać? ; 
-To nie. 

. - A więc, co? Dowiedzą się, że mój ojciea 
s.Leodzii w obozbe JcOl!lcentracyjnym? 

- Nie, nie - )JT2le:I'Wal Graeber. - O tym na 
P8wno i tak wiedzą. Sądzę tylko, że byłoby le­
piej nrie 2lwracać na eiiebie ndc.zyjej UWłJ.•gi. GP­
&ta.po jest nieobliczalne. Komuś tam moż,e co<I 
.strzelić do głowy. Wiesz, jark tro s,ię dzircje. Usta­
wy dJa nrich nie istnieją. 

Elżbieita mHcz.aJa prrez :h'Jl,ilę, 
- Więc co mamy robić? - spytała w.res.zele, 
- Za.sfarnawiaiem się nad tym prz,ez cały 

dzień. Myślę, i.e n.ie już nie poradzimy. Gdyb:v~­
my t~aiz wycofali podanrlre, zw;róciloby to ~ 
pie.ro ich uwagę, 

Sk.iinęła głową i jak-OO dzi,w;n.ic na IlJiego popa~ 
trzyla. 

- Mimo to m<>ż.nra spróbować„ 
- Za późno, Elżbiet.o. Mu.simy tel'az ryzyk()oo 

wać ł odczekać. 

S.?J!i dalej. Fabryk,a stała na małym placykn 
~ ?Yła dci<br:ze widiocz.na. Graeber przyjrz.al siP, 
Jr0J cLQkladirue.. 

- Nigdy was l!l!ie bombMd01Wano? 
..... Jeszcze nde. 

- Budyn<;k i€1St zupetrue odsł011Jięty, Lat\Vo 
~c, ze to fabll'ylm.. 

- M:.amy wiellcie schrony, 

- ~ieoone? 
~ Chyba 1latk. t- Elżba.e.t..a nie paitrzyła n.a 

!2.iego, · 

Cd, c. n.) 
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